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(f) Zespół artystów  po lsk ich ,, 
po pożegnalnym występie w i 
Moskwie, który zaszczyci! swa 
obecnością Józef S ta lin , prze
sia ł następującą depeszę do 
Wodza całej postępowej ludz- j 
kości.

DROGI
TO W ARZYSZU S T A L IN !

Drogi Towarzyszu S ta lin ! ! 
Dzień naszego' Koncertu w ; 
Teatrze W ie lk im , w k tó rym  j 
spotkał nas tak w ie lk i zaszczyt | 
zademonstrowania Wam o- 
siągnięć sztuki muzycznej na- j 

| szej Ludowej Ojczyzny, będzie ]
| żyć wiecznie w  naszych ser- ; 
| cach jako najgłębsze, nieza- ]
| pomniane przeżycie, ( które sta- 

Wasza obecność na naszym [ nie się bodźcem i natchnieniem ] 
koncercie w W ie lk im  Teatrze : w naszej dalszej pracy nad 
Opery i Baletu w  Moskwie, j rozwojem sztuki Polskie j Rze- i 
wyrażenie wdzięczności nasze- | czypospołitej Ludowej, w walce j 
mu zespołowi za jego wystę- i o zbudowanie socjalizm u w  na
py — wzruszyły nas do głębi. ] szym kra ju .

Budowa nowej wspaniałej Warszawy — świadectwem 
zwycięstwa narodu polskiego i jego pokojowych dążeń

Wypowiedź przewodniczącego Prezydium St. HN 
to w. J. Albrechta z okazji 8 rocznicy wyzwolenia stolicy

(f) Z  okazji ósmej rocznicy w yzw olen ia W arszaw y — | nam i. jeszcze poważniejsze za-
przewodnicząćy Prezyd ium  Stołecznej Rady Narodow ej tow. 
J. A lb recht w  rozm ow ie z przedstawicielem  P A P , dokonał 
bilansu naszych osiągnięć w  dziele budowy nowej W arszaw y.

nape łn iły  nas szczęściem i
dumą.

Odczuliśmy wyraźnie i głę
boko ja k  odpowiedzialna i 
zaszczytna jest rola artysty 
Polski Ludowej. Jesteśmy szczę-

Uczynim y wszystko, aby 
przekazać nasze wrażenia i 
doświadczenia wszystkim  to
warzyszom w k ra ju , bo nasze 
sukcesy są w  istocie swej nie 
ty lko  zaszczytem dla nas, ale

„Ósma rocznica wyzwolenia 
W arszawy — stw ie rdz ił tow. 
A lb rech t — przypada w  szcze
gólnie ważnym momencie no
wej h is to r ii naszej stolicy. Ob
chodzimy ją  w  ch w ili, k tóra za
m yka pierwszy etap rea lizacji 
planu 6-letniego przebudowy i 
budowy stolicy, planu, którego

ś liw i, że mogliśmy naszą sztu- ; dla całej bu jn ie  rozkw ita jące j w | wspaniałe perspektyw y nakre - ! w ie i Sielcach. 
przysłużyć się dobrze świę- } warunkach w ładzy ludowej § łił nam na warszawski

fragm ent Nowego Śródmieścia 
— wspaniały Plac K on sty tu c ji 
z otaczającą go zabudową. W 
ciągu tego okresu rozpoczęta zo
stała najw iększa inw estyc ja  ko
m un ikacy jna miasta — budowa 
M etro, rozpoczęto budowę no
wych w ie lk ich  zespołów miesz
kan iow ych na Pradze, Grocho-

ką
te j dia naszego narodu sprawie 
wzm acniania i  pogłębiania 
niewzruszonej i wieczystej 
przyjaźn i między narodem pol
skim  i narodami Zw iązku Ra
dzieckiego, która jest głównym  
źródłem  siły i  rozkw itu  naszej 
Ludow ej Ojczyzny.

Oglądaliśmy w łasnym i oczy
ma wspaniałe osiągnięcia K ra 
ju  Rad w  dziedzinie k u ltu ry  i 
sztuki i innych dziedzinach ży
cia, zdobyliśmy ogrom doświad
czeń, nieocenionych dia dalsze
go rozwoju i udoskonalenia 
sztuki muzycznej naszego pań
stwa ludowego, odczuliśmy na 
każdym  kroku, wszędzie i od 
wszystkich szczere, gorące prze
ja w y  przyjaźn i i troski o nas. 
To jest najw iększy skarb, k tó 
ry  w yw ozim y do naszej o j
czyzny.

sztuki i k u ltu ry  naszej um iło 
wanej ojczyzny.

Opuszczając gościnną ziemię 
radziecką i piękną stolicę 
Zw iązku Radzieckiego — Mo
skwę niech nam wolno będzie, 
wyrażając najszczersze nasze 
uczucia, życzyć Wam, Towa
rzyszu S talin, długich, długich 
lat życia i dobrego zdrow ia dla 
dobra narodów radzieckich i 
całej postępowej ludzkości.

Niech żyje niewzruszona, 
wieczysta przyjaźń między 
Polską a ZSRR!
Moskwa, dnia 13 stycznia 1953 r.

Depeszę podpisali w  im ien iu 
zespołu artystów  polskich: 
W. Bierdiajew. T. Sygletyńskl, 
H. Czerny-Stefańska, W. W ił
komirska, A. Kawecka, M. Foł
tyn, W. Domieniecki, A. K lo
nowski.

Serdeczne powitanie w Poznaniu 
zespołu ttpery im. Moniuszki 

powracającego z występów w ZSRR
(f) Do Poznania powrócił z 

gościnnych występów w  Mo
skw ie zespół Opery im. S tan i
sława Moniuszki.

Na Dworcu G łów nym  w ita li 
artystów  przedstawiciele Woj. 
i M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
p a rtii i organizacji masowych 
oraz liczne rzesze mieszkańców i 
miasta. W chw ili, gdy na peron 
w jeżdżał pociąg, ork iestra ode
grała hym ny polski i radziec
ki. Przewodniczący Prezydium 
M RN Frąckow iak w ita jąc a rty 
stów powiedział: „W yróżnien ie  i 
Was przez towarzysza Stalina i 
i Rząd Radziecki oraz gorące i

nych więzów przyjaźn i między 
b ra tn im i narodam i obu k ra 
jów. Wasz pobyt w ZSRR po
tw ie rdz ił, że droga rozwoju 
naszej sztuki jest słuszna i je 
dyna. Radując się całym ser
cem z Waszych osiągnięć, 
stw ierdzam y, że są one powo
dem dumv i zarazem bodźcem

kie j K on 
ferencji PZPR, która odbyła się 
w  dn iu 2. V II.  1949 r., Przewo
dniczący KC  PZPR Bolesław 
B ierut.

T rzy la ta  rea lizu jem y już 
zwycięsko te trudne, lecz po
rywające zadania, dzięki w ie l
k im  nakładom  Państwa, o fia rne j 
pracy naszych budowniczych i 
b ra tn ie j pomocy naszego w ie l
kiego sąsiada — ZSRR. Zm ien i
ło się w  ciągu tego okresu ob
licze naszego miasta. Na g ru 
zach kap ita lis tycznych czynszó
wek i drew n iaków  robotniczych 
dzielnic w yrosły  nowe. osiedla i 
nowe dzieln ice nowoczesnych, 
wyposażonych we wszelkie in 
stalacje, zdrowych mieszkań dla 
ludzi pracy. Przeszło 63 tys. od
budowanych i nowych izb — to 
bilans pracy ostatnich trzech 
la t. W  tym  okresie przepro
w adziliśm y równocześnie kap i
ta lne rem onty, w ponad 110 tys. 
izb. i

T rzy  lata planu 6-letniego da
ły  W arszawie nie ty lk o  nowe 
izby, lecz również w iele no
wych założeń urbanistycznych i 
arch itekton icznych, k tó re  po
za swą wartością użytkową

dania, Tak ja k  zwycięsko w y
konane zostały zadania p ie rw - j 
szych trzech ia t planu, tak sa- | 
mo zwycięsko muszą być w y - 1 
konane zadania caiego 6-lecia.

W  latach najb liższych prace 
nad budową nowej Warszawy 
obejmą w pierwszym  rządzie 
teren Śródmieścia, B udow nict
wo m ieszkaniowe i adm in is tra 
cyjne skoncentrowane zostanie 
w okó ł centralnego placu W ar
szawy — wokół powstającego 
Pałacu K u ltu ry  i  N auki, ja k  
również wzdłuż ul. M arszałkow
skie j i N ow otki. Równocześnie 
prowadzone będą roboty budo
wlane w  innych punktach W ar
szawy. A  w ięc nadal rozbudo
wywane będą istniejące osiedla 
i dzielnice mieszkaniowe oraz 
ob iekty przemysłowe.

K o le jne lata planu 6-letniego 
dadzą sto licy dziesiątki tysięcy 
nowych mieszkań, zrekonstruo- 

i wany w swej dawnej form ie 
i T rakt Starej W arszawy i Rynek J Starom iejski. Odbudowany i 
rozbudowany zostanie gmach 
Teatru W ielkiego, gmach F il-  

| harm onii, powstaną nowe kina. 
nowe budynk i szkolne, domy 
k u ltu ry  itd.

T rzy  najbliższe la ta stano-

M in iony  okres zapisał się w 
h is to rii miasta jeszcze jednym  
niezm iernie doniosłym  wyda
rzeniem, Stolica, a z nią cały 
nasz naród, otrzym ała wspania
ły  dar od K ra ju  Rad, jeszcze , je 
den dowód b ra te rsk ie j pomo
cy państwa radzieckiego i W ie l
kiego S talina dla naszego m ia
sta — Pałac K u ltu ry  i Nauki, 
którego budowa rozpoczęła się 
w  r. 1952. .

Pierwsza połowa planu 6 -le t
niego zapewniła dalszy rozwój 
przemysłu stolicy. Rozbudowane 
zostały wszystkie ważniejsze o- 
biekt.y przemysłowe, powstały 
nowe w ie lk ie  fab ryk i.

Równolegle z rozwojem  bu
downictwa m ieszkaniowego t 
przemysłu postępowała bu- w ić będą ważny etap w  reali- 
dowa urządzeń ku ltu ra lnych . ! MCji zadań Program u Frontu 
socjalnych i usługowych. W ar- i Narodowego, k tó ry  m. in. 
szawa dzisia j posiada m. in. 103 j stwierdza, iż w bieżącym 10-le- 
przedszko-Ia. wobec 34 w r. 1945. ! cm odbudowa W arszawy zosta- 
166 szkół podstawowych wobec | me zakończona.
75 w r. 1945. O 128 proc. w zro- ] Budując nową Warszawę, w

je j założeniach urbanistycznych

Plac Konsty tuc j i  — nocą Fo to  C A F  — N o w o s ie ls k i

sła liczba szkół ogólnokształcą- j
cycb stopnia licealnego, cztero 
-krotn ie zw iększyła się liczba 
żłobków. Przeszło dw ukro tn ie  
wzrosła liczba łóżek w szpita
lach. Czterokrotn ie  wzrosła po

Załog i robo tn icze  zw ię ksza ją  
w yd a jn o ść  p racy

ZUP-oucy z I'SU im. Hnlesinwa Bieruta utworzyli młodzieżową
Brygadę pionierską

wzbogaciły nasze miasto p ięk- j w ierzchnia zieleni przypadająca 
nem i bogactwem swej form y 
Do nich należą: m onum entalny 
gmach KC  PZPR, Plac Dzier
żyńskiego, wreśzcie pierwszy

i arch itekton icznych polska k la 
sa robotnicza pragnie przekazać 
pokoleniom dokum ent swego 
zwycięstwa, dokum ent swych 
pokojowych dążeń. Warszaw# 
jest tak im  dokumentem, doku- 

na jednego mieszkańca. | mentem nowego życia, k tóre bu-
To ,;est pokrótce bilans w yn j- j duje lud W arszawy, wyzwolony 

ków naszej pracy w okresie u- i przed 8 la ty  przez b ra tn ie  na- 
biegł.ym. Obecnie stoją przed I rqdy 2JSRR“ .

walce pokój
O bchód

w naszej 
socjalizm ".

O dpowiadając na przemó
wienie. a rtys tka  Opery Poznań
skie j Anton ina Kawecka pod
kreśliła , że zaszczytne wyróż- 1 cy wyzw olenia S tolicy przez j Prezesa Rady M in is trów

ro czn icy  oswobodzenia 
W arszawy

(f) W przededniu 8-ej roczn i- | polskiego Józefa Stalina

nienie doda artystom  nowych 
sit do jeszcze owocniejszej pra-

przyjęcie w Moskwie jest jesz- i c.y nad rozwojem sztuki Polski 
cze jednym  świadectwem za- Ludowej, 
cieśniającyeh się i pogłębiają
cych z każdym dniem serdeez-

A rtystom  wręczono liczne
w iązanki kw iatów . (PAP)

Przygotow ania w ZSRR
do obchodów 29 rocznicy•/

Leninaśmierci
carski. Z głębokim  
niem oglądają oni m iejsca 
przedm ioty związane z poby

oraz 
Pol-

A rm ię  Radziecką oraz walczącą j skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
u .ie.j boku I A rm ię  W ojska Pol- j Bolesława B ieruta, 
sldego, 16 bm „ młodzież szkól j Pochód m łodzieży zatrzym uje 
i uczelni warszawskich zebrała się przed budującym  się Paia
się w  godzinach popołudniowych 
na urocz3rst,ym capstrzyku na 
PI. K ons ty tuc ji.

Z serca W arszawy, z M D M -u 
w yruszy ł w k ie runku  budowy 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki barwny, 
praw ie 2-tysięczny pochód m ło 
dzieży. Ponad d ług im  korow o
dem wyrasta las czerwonych i 
białoćzerwonych szturmówek. 

wzruszę- W ielu studentów niesie portre ty  
W ielkiego Prz.yjąciela postępo
w ej m łodzieży całego świata, 
najlepszego Przyjacie la narodu

. (f) M O S K W A  (PAP). Narody 
Zw iązku Radzieckiego przygo
tow u ją  się. do obchodów 29 rocz
n icy  zgonu W łodzim ierza Leni- j tern w ie lkiego wodza rew oluc j 
na.

D ziesią tk i tysięcy robo tn i
ków, urzędników  i młodzieży 
szkolnej M oskw y uczęszczają 
na w yk ła d y  i  sem inaria, po
święcone życiu i działalności re
w o lucy jne j W łodzim ierza Le n i
na, wspan ia łym  zwycięstwom 
państwa radzieckiego, osiągnię
ty m  pod k ie row n ic tw em  w ie r
nego ucznia Lenina — Józefa 
Stalina. W iele osób zwiedza 
Centra lne Muzeum Lenina oraz 
„Pociąg żałobny“ , w  k tó rym  
przewieziono zw łok i wodza z 
Górek do M oskwy. M ie jsk ie  .
B iu ro  W ycieczkowe organizuje o lś n ie w a ją c y m  b la sk ie m  tys ięcy  w ie lo k o lo 

ro w y c h  ra k ie t.  P o w ie trz e m  w s trz ą s a ły  sa lw y  
oddane z 324 dz ia ł. S to lica  w o ln o śc i —  M o 
skw a —- czc iła  bo h a te ró w , w y z w o lic ie l i s to li
cy b ra tn ie j P o lsk i. L u d z ie  rad z ie ccy  —  od 

i  d a le k ieg o  w schodu po 
p o łu d n io w e  k rań ce  —  z a s ty g li p rz y  g łośn i- 

z o s T a T  zeslany^LenTn prżez r W t i  i kach, s łu cha jąc  n ieza p o m n ia n ych  s łó w  s.ta li- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i now skiego  rozkazu :

„...W ojska Pierwszego Frontu  B ia łoruskie
go, przeprow adziw szy m anew r okrążający  
zaję ły miasto Ż yrard ów , przecięły drogę na 
Sochaczew, sforsowały W isłę na północ od 
W arszaw y i otoczywszy w  ten sposób W ar-

cem K u ltu ry  i Nauki. Tu do ze
branych przemawia przewodni
czący Zarządu Stołecznego ZM P 
— Jerzy W ołczyk.

Capstrzyk młodzieży warszaw
skiej dobiega końca. Rozlega się 
chóralny śpiew- Hym nu M łodz ie 
ży Demokratycznej.

W tym  samym, dn iu w licz
nych zakładach pracy Stolicy 
odbyły się akademie W akade
miach wzię li udział przedstaw i
ciele Wojska Polskiego, oficero
wie i podoficerowie — w znacz

nej części uczestnicy w a lk  o 
wyzwolenie Warszawy. M. in. 
podczas akademii w zajezdni 
M PK na Woli oficer Setn ik j brygadą 
powiedzie': „M iłość i wdzięcz
ność dla bohaterskich żołnierzy 
radzieckich, którzy w yzw o lili 
Warszawę, żyć będzie wiecznie 
w sercach narodu polskiego“ .

Akademię dla swych załóg 
z cpanizował również Zakłado
wy Kom itet Frontu Narodowe
go przy ZBM-5.

Na akademii zorganizowanej 
w  M in is terstw ie  Energetyki 
przedstawiciel Wojska Polskie
go opowiedział zebranym o dzie-

Ł U B L IN  (kor. wl.). Dla po
parcia uchwały Rady M in is trów  
młodzieżowcy z narzędziowo.; w 
Fabryce Samochodów Ciężaro
wych im . Bolesława B ieruta 
zorganizowali — z in ic ja tyw y  
przodującego ZMP-o.wca Józe
fa Ty tutki- — młodzieżową b ry 
gadę pionierską. W skład tej 
wesz.ło 9 m łodzieżowych fre 
zerów; T y lu tka . Przy borow
ski. S tan icki, Socha, Kow alski. 
Ancula, Sochaczewski, B arto 
szek i P ilipczuk. Na brygadiera 
jednogłośnie w y b ra li Anculę 
W ybór by ł tra fny. Ancula jest 
bowiem nie ty lk o  dobrym  fa
chowcem, ale całym  sercem pd- 
danym pracy robotnikiem . Każ
demu chętnie pomaga, na wszy
stko zna jdu je  radę. Chłopcy są 
pewni, że dobrze pokie ru je  ich

sząc na na jtrudnie jsze odcinki. [ „Jedność robotnicza" brygad? 
Postanow ili dawać innym  przy- Nr 102 i 103 w yrob iły  do 146 
Mad o fia rne j pracy, świecić i proceni normy, 
przykładem  nie ty lko  w^pracy, 
ale i w domu, w szkole, na u ii-

G.

Brygada pionierska im . Jan
ka Krasickiego — bo tak  ją 
ZM P-owcy nazwali — postawiła 
sobie zadanie podnieść w yda j
ność pracy i wyrabiać zamiast 
150 procent — .jak to czyn ili do
tychczas — 200 procent normy 
Postanowiono również podnieść 
jakość p rodukc ji i zmniejszyć 
b ra k i do m in im um , trosk liw ie  
dbać o maszyny i o ich należyte 
wykorzystanie.

cy i  na zabawie.

P o rto w c y  gdańscy  
p rz e k ra c z a ją  n o rm y

G DANSK (kor wl.). Na Nad
brzeżu Śląskim dźw igi z tosko- ' 
tem sypią węgiel do odkrytych 
luków. Na statkach. Ujętja.ją się 
ludzie. Brygadzista Trymerskiej 
brygady tnw. Teofil Palach od- j 
ryw a się np chw ile  od pracy, j

— Ruch u nas nie ustaje. O- 
statnia uchwała Rządu dodała 
ochoty do zwiększenia w ys ił
ków. Każdy wie, że od niego 
samego zależy zwiększenie za- 
robków. Toteż chęć do pracy 
jest u nas taka jak nigdy. Jed- | 
na brygada przez drugą stara | 
się o osiągnięcie lepszych w vn i- ! 
ków. Codziennie przekraczamy j 
normy. \

Przy trym ow aniu  węgla na
s/s „G op ło“ mimo. że jest to j 
statek ciężko lrvmując,v. brv- ' 
gady Nr 103 i 104, osiągnęły 208 
procent normy, przy bunkro- 
yvamu węgla na ho low nik ra-A le to jeszcze nie wszystko 

iach w a lk żołnierzy radzieckich | Postanowili, że walczyć będą o j dziecki „M arsz“ , bry gada Nr 93 
i polskich w czasie wyzwalania realizację planów wszędzie tam. w yrobiła  212 procent normy 
Warszawy. . (PAP) I gdzie bedzie to . potrzebne sp ie-I przy trym ow a n ir rudy na s/s

W ósmą ro czn icę  w
Tego dn ia  po lodz ie  W is ły  p rz e d a r ły  się 

do W arszaw y  b o h a te rs k ie  o d d z ia ły  A r m ii  
R a dz ie ck ie j i  W o jska  P o lsk iego , by  na zaw 
sze ju ż  oddać w  ręce n a ro d u  po lsk iego  w o l
ną sto licę .

W ieczo rem  n iebo nad M oskw ą  ro z k w it ło

wycieczki do historycznych 
m ie jsc M oskw y związanych z 
życiem i  działalnością Lenina.

Znad W ołg i i  Dniepru, z 
Kaukazu i Pam iru  p rzyb yw a ; daj ek ie j pó łn o cy ’ 
w ie le  ludzi do wsi sybery jsk ie j 
Suszenskoje, dokąd w  i 897 r.

Audycje radiowe 
w roeznieę śmierci 

Lenina
(f) W dniu 21 stycznia br. 

przypada 29 rocznica śmierci 
Lenina. Polskie Radio nada w 
środę 21 bm. o godz. 20.30 w 
program ie I pieśni o Leninie 
kom pozytorów: Aleksandrowa, 
Zacharowa, M iaskowskiego i 
Azrie la . W audycji te j usłyszy
my również ukra ińską pieśń o 
Len in ie  oraz b ia łoruską pieśń 
ludową o Len in ie  i Stalinie. 
Nadto o godz. 20— na fa li I I  
nadane będzie opowiadanie p i
sarza czeskiego Franciszka K ub
k i pt. „Baśń o Len in ie “ . (PAP) i

TOB lys. dzieci skorzysta 
w b. r. z kolonii letnich

( f i W W arszawie odbyła się o- 
statnio narada poświęcona 
Przygotowaniom  do tegorocznej 
akc ji wczasów le tn ich  dla dzie
ci i m łodzieży.

W  roku  bież. wyjedzie  na 
wczasy j kolonie le tn ie  około 
700 tys. dzieci. Organizacją i 
przygotowaniem  placówek wcza- 
sowych zajm ą się, podobnie ja k  
w  roku  1952 szkoły i  zakłady 
Pracy. (PAP)

h it le ro w s k im .
zdradz iecką  robo tę  re a k c ji p o ls k ie j i je j 
a n g lo -a m e ry k a ń s k ic h  po p le czn ikó w , k tó rz y  
d la  u trz y m a n ia  w  k ra ju  w y z y s k u  lu d u , nę
dzy i g łod u  n ie  z a w a h a li się rzu c ić  m iasto  
na pastw ę zniszczenia. W yzw o le n ie  W arsza
w y  przez boha te rsk ieg o  żo łn ie rza  radz iec
k iego i po lsk iego  p rz e k re ś li ło  n iecne rachuby 
w ro g ó w  na rodu , oznaczało t r iu m f  id e i, g ło 
szonych przez P o lską P a rt ię  R obotn iczą, k tó 
ra na sw ych  sztandarach w y p is a ła  hasło w a l-  

szawę z zachodu, w  dniu 17 stycznia skon- ; k i 0 w y z w o le n ie  na rod ow e  i społeczne, 
centrow anym  natarciem  z północnego zacho- jg  s tyczn ia  1945 ro k u  to w a rzysz  B ie ru t 
du i z południa zdobyły stolicę sprzym ierzo- m ó w ił:  
nej z nam i Polski, miasto W arszaw ę...”

N a z a ju trz , 18 s tyczn ia , na sk rz y ż o w a n iu  
u lic  M a rs z a łk o w s k ie j i A le i Je ro zo lim sk ich  
tow a rzysz  B o les ław  B ie ru t  p rz y jm o w a ł d e f i
ladę z w yc ię sk ich  o d d z ia łó w  W o jska  P o l
skiego. „W  im ien iu  całego narodu polskiego 
—  m ó w ił tow a rzysz
najgorętszy hołd zw ycięskim  hufcom A rm ii 
Czerw onej i je j genialnem u W odzowi M a r- j 
szalkowi S ta lin o w i”.

K ie d y  p rzed  ośm iu  la ty  w  m ro ź n y  p o ra 
nek s ty c z n io w y  w k ra c z a liś m y  do W arszaw y, 
radość t r iu m fu  m ą c iły  straszne ra n y  zada- i 
ne s to lic y , k tó rą  w ró g  u s iło w a ł w ym azać ' 
z m apy św ia ta . Radość i dum ę t łu m iło  uczu - j

z w o lic ie la  na rod ów . Ż y ła  w  sercach i  uczu
ciach n a rod u  po lsk iego .

D la  w a rs z a w ia k ó w , d la  całego n a ro d u  każ
d y  spa lo ny  dom , z d ru zg o ta n y  p o m n ik  b y ł 
c ię żk im  oska rżen iem  n ie  ty lk o  h it le ro w s k ie j 
be s tii, ale i  spa dko b ie rców  T a rg o w ic y , k tó 
rz y  k ra j d o p ro w a d z ili do k lę s k i w  j \  1939, 
a W arszaw ę, po p rzestępczym  w zn iece n iu  L u d o w e j. M a r tw y  stos g ru zó w  p rz e m ie n ił się 
po w s tan ia , w y d a li na łu p  zb ro d n ia rzo m  i w  życ ie  m iasta , k tó re g o  ludność n ieu s ta nn ie  

R u in y  W arszaw y  oska rża ły  w zrasta . P rz y b ie ra  re a ln y  k s z ta łt  w span ia ła
w iz ja  W arszaw y so c ja lis tyczn e j, k tó re j kon -

O siem  la t m ija  od te j p a m ię tn e j decyz ji. 
R ozum ną m yś lą  p a r t i i  i rządu, w ie lk im  w y 
s iłk ie m  p o lsk ich  in ż y n ie ró w  i k o n s tru k to ró w , 
p ro je k to d a w c ó w  i te c h n ik ó w , w sp a n ia łym  
czynem  p o ls k ie j k la sy  rob o tn icze j —  m u ra 
rzy , h u tn ik ó w , g ó rn ik ó w , o fia rn o śc ią  całego 
na rod u  rośn ie  z każdym  dn ie m  s to lica  P o lsk i

tu ry  n a k re ś lił tow a rzysz  B ie ru t  w  ro k u  1949 
na w a rsza w sk ie j k o n fe re n c ji PZPR.

Z ach o w u ją c  w s z ys tk ie  e lem e n ty  p iękna  
s ta re j s to licy , je j h is to ry c z n y c h  z a b y tkó w , 
w y p e łn ia  się W arszaw a soc ja lis tyczn ą  treścią. 
W jasnych , now oczesnych b lokach  ch lu b y  
naszego b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego —

Każda z brygad T ll-go W y
działu Masowego bije się o ja k  
najlepsze osiągnięcia, rozumie
jąc, że zwiększenie wydajności 
pracy to nie ty lk o  podwyższe
nie osobistych zarobków, ale t 
przyspieszenie wykonania pla
nu na br. ( jk)

A p el załogi dolnośląskich  
zak ład ó w  m e ta lu rg ic z n y c h

Z IE L O N A  GÓRA. Załoga Dol-
; nośląskich Zakładów M eta lur
gicznych wezwała do długookre
sowego współzawodnictwa w 
oszczędności energii e iektfycz- 
nej wszystkie zakłady pracy po
dległe Centralnem u Zarządowi 

I Odlewnictwa.
W ustaleniu regulam inów 1 

warunków  współzawodnictwa 
wzięli udział przedstawiciele 
zakładów odlewniczych z całe
go k ra ju  oraz przedstawiciele 
Centralnego Zarządu.

Energetycy poszczególnych za
kładów pracy podzielili się do
tychczasowymi osiągnięciami na 
polu w a lk i o oszczędność ener
gii e lektrycznej. 4

R o b o tn ic y  za k ła d ó w  
sodow ych p rzeszli na ak o rd

K R AKÓ W . „Teraz, kiedy po 
uchwale Rady M in is trów  rynek 
został uporządkowany, w arto  
starać się o większe zarobki. 
Dlatego pragniemy przejść z pra- 

j cy „na dn iów kę" do pracy nor
mowa no-a kord owej. gdyż w tedy 

: każdy otrzym a tyle, na ile  za- 
I służył. Pracując na akord, szyb-

w ie d z ia ł się czego może oczek iw ać od ame 
ry k a ń s k o  - h it le ro w s k ic h  lu do bó jców .

I  w  to k u  w y tę żo n e j p ra cy  nad w zn ies ie - i d e j będziemy wykonywać pia
n iem  m u ró w  no w e j s to lic y  naród nasz po- I ny gospodarcze i przyczynim y 
zna ł p ra w d ę  o sw ych  p rz y ja c io ła c h  w  dz ie le  i si$ do przedterm inowej realiza 
b u d o w y : ludz ia ch  rad z ie ck ich , k tó rz y  na b u 
d o w le  W arszaw y d o s ta rc z y li nam  tysiące m a
szyn, kop a re k , d źw ig ó w , k tó rz y  d o s ta rczy li 
nam  urządzeń d l „  fa b ry k i sam ochodów
„W a rs z a w a “ , u d z ie la ją  n ieocen ione j pom ocy j Podstawowej O rganizacji Par
ty b u d o w ie  M e tra , k tó rz y  s w o im i lu dźm i. ! t y ’ne-i Zakładów Sodowych ro- 
s w o im i m aszynam i, sw o im  kosztem  wznoszą I l3r>tni cy w ydzialu transportowe- 
n a jp ię k n ie js z ą  b u d o w lę  W arszaw y —  Pałac 
K u l tu r y  i  N a u k i.

ej i poważnych zadań czwarte
go roku planu 6-letn:ego“ .

Z propozycją taką zw róc ili się 
do dyrekc ji, rady zakładowej i

j go. Do pracy akordowej * posta 
, now iło przystąpić w iele brygad 
j transportowych.

W id z i na ród  p o lsk i iż  W arszaw a, k tó ra  w !  . . . ' .
dn iach  w a lk i b y ła  sym bo lem  b ra te rs tw a  1; cen ionT  robot n ic i  ,>*«■ .ąn^ ą 
b ro n i żo łn ie rza  rad z ieck iego  i po lsk ie go  -  i transportowym . Na początku 
w  dn iach  o d bu do w y sta ła  się sym bo lem  nowego roku jeszcze bardziej

P lacu K o n s ty tu c ji i M D M , k tó re  z m ie n iły  ! w sp ó łp ra c y  tw ó rc z e j i pom ocy K ra ju  S ocja- wzmogła wydajność i poważnie

„M im o to, źe bestialski w róg pozostawił

ob licze śródm ieścia  i  w  z a b y tk o w y c h  ka m ie 
n iczkach  S ta ró w k i zam ieszku ją  dziś ro b o tn i
cy. N ie  ty lk o  w  śródm ieśc iu , ale i na p rze d 
m ieściach p o w s ta ją  szko ły , k in a , szp ita le , 
przedszko la, ś w ie tlice , dom y tow a row e , now e

z najukochańszego naszego miasta ty lko  g ra- | u lice . T rw a ją  prace p rz y  b u d o w ie  M e tra , 
zy i ru iny , W arszawo, przyrzekam y Ci dziś i T ę tn ią  życ iem  liczne  fa b ry k i w a rszaw sk ie  — 
święcie: na mogiłach bohaterów W arszaw y, | rośn ie  nasz Ż erań , t rw a ją  w stępne prace 
na gruzach twych najpiękniejszych dla nas j p rzy  b u d o w ie  h u ty  W arszaw a. A  nad tys iącz- , 

caiego narouu pu»iu<,gv , gmacj,ów, u j ic i placów —  w ysiłk iem , na jak i j n y m i b u d o w la m i s to licy  wznoszą się potężne j ^ek  p rze m y s ło w y  i ce n tru m  k u l tu r y  p o lsk ie j 
z te ru  s a .a m  Zls , ty jjto ztjoła sję zdobyć m iłu jący Cię, W a r n a - 1 d ź w ig i na p lacu , b u d o w y  P ałacu K u l tu r y  i i Zadan ia  te w ym a g a ją  da lsze j m o b iliz a c ji s ił

liz m u  d la  k ra ju  budu jącego  soc ja lizm .
W ie lk ie  jeszcze zadan ia s to ją  przed budo

w n ic z y m i W arszaw y. N ie  ró ż a m i.. ja k  uczy 
nas tow a rzysz  B ie ru t, usłane są nasze d ro g i 
w  w a lce  o rozbudow ę i ro z k w it  O jczyzn y  
W ie lk ie  zadan ia b u d o w n ic tw a  s to ją  przed 
s to licą  u p rogu  czw a rte go  ro k u  re a liz a c ji 
p lan u  6 -le tn iego , p lan u , k tó ry  p rze ksz ta łc i 
ró w n ie ż  s to licę  w  w ie lk i nowoczesny ośro-

wo, naród, wzniesiem y pom nik godny T w e j 
siawy dziejow ej, W arszaw o!“

P a rtia  nasza —  w b re w  d e fe ty z m o w i sła
b ych  i  m a łodusznych  —  po d ję ła  h is to ryczną  
decyzję : o d b u d u je m y  W arszaw ę, od bu du jem y 
s to licę  godną sw e j s ła w y  d z ie jo w e j!

G odną re w o lu c y jn y c h  t ra d y c ji

N a u k i —  szlachetnego da ru  b ra tn ie g o  Z w ią ż - j coraz szerszego s tosow an ia  nowoczesnych, 
ku  R adzieckiego. i p rze m ys ło w ych  m etod b u d o w n ic tw a , upo-

W  p o ry w a ją c y m  P ro g ra m ie  F ro n tu  N a ro - w sf ch ” ie n ia  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra cy , no- _______
dowego, w o k ó ł k tó reg o  s k u p ił się ca ły  naród j w a to rs tw a \  P odnies ien ia  w yd a jn o śc i p ra cy . _ ,
p o lsk i, W arszaw a za jm u je , na leżne je j zasz- | W kracza jąc  w  c z w a rty  ro k  naszej sześcio- : ! l Z I S 
czytne  m ie jsce. Nad p la n a m i ro z w o ju  i roz- ! bogatsi w  dośw iadczen ia  la t m in io n ych .
' ' ~~ ' W ie lk i | w zm ożem y w y s iłe k  nad rozbudow ą W arsza-

przekracza plany dzienne.
_

..Pragnąc wykorzystać wszyst
kie rezerwy produkcyjne — mó
w i brygadzistka Agnieszka U r
ban ■— z pracy dn iów kow e j 
przechodzimy do pracy normo- 
wanó-akordowej, Pozwoli nam 
to na maksymalne w ykorzysta
nie czasu pracy, no i 
szy nasze zarobki"

Do
dach

zw ięk-

pracy na akord w  Zakta-
z.glosdo się w  pierwszej 

dekadzie stycznia również w ie
lu innych robotników . (PAP)

w NUME R Z E :

cie b ó lu  i  rozg o rycze n ia  na w id o k  ru in  | szaw skiego, godną naszego u s tro ju  społecz- 
i zgliszcz, be z lu d n ych  u lic , w y m a r ły c h  p la - i nego m og ła  być ty lk o  budow a soc ja lis tyczn e j 
có w , w y p a lo n y c h  oczodo łów  dom ów , na w i-  | W arszaw y. W arszaw y, w  k tó re j z n ik n ie  po- 
d o k  ska tow anego b a rb a rzyń sko  m iasta . j d z ia ł na nędzne d z ie ln ice  rob o tn icze  i  bogate

A le  W arszaw a ży ła . Ż y ła  w  sercach i  uczu- j 
c iach żo łn ie rza  po lsk iego , k tó ry  znad d a le 
k ie j O k i to ro w a ł sobie z b ro n ią  w  rę k u  d ro 
gę ku  n ie j,  z łączony b ra te rs k im  sojuszem

c e n tru m  b u rż u a z y jn e ; W arszaw y, w  k tó re j 
nowoczesne osied la  zap ew n ią  m ieszkan ia  
d z ies ią tkom  tys ię cy  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n i
k ó w  u m y s ło w y c h ; W arszaw y —  bu do w an e j z

z żo łn ie rzem  ra d z ie c k im , żo łn ie rzem  K r a ju  J tro ską  o cz ło w ie ka  p ra cy ; W arszaw y— ośrod- 
W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji Paź- i ka  p rze m ys łu  i  k u l tu r y  p o ls k ie j, p ro m ie n iu - 
d z ie rn ik o w e j, po g ro m cy  h it le ry z m u  i  w y - ) ją ce j na  ca ły  k ra j.

i j  [ Warszawy roztacza pieczę ...__ _
B u d o w n iczy  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o - i  ̂ um ocn ien iem  P o lsk i. Dziś P o lska  nie 
w e j B o les ław  B ie ru t. i es,t i uż osam otn iona  i ,  n ie  p o w tó rz y  się na

, ,  , , I je j te renach  w rzes ień  ro k u  1939. P olska L u -
W to k u  b u d o w y  na ród  nasz pozna ł d o k ła - ; dow a s ta n o w i dziś s ilne  o g n iw o  w  po 'ęż- 

dn ie  p ra w d ę  o sw ych  ś m ie rte ln y c h  w rogach  nym  obozie p o ko ju , k tó rv  pod p -zew odem  
- im p e r ia l is t a c h  am e rykań sk ich , k tó rz y  dziś w ie lk ie g o  Z w ią z k u  R adzieckiego pod k ie  
o d b u d o w u ją  n e o h it le ro w s k i W e h rm a ch t i 
k n u ją  p la n y  rzucen ia  go do n o w ych  zb rodn i, 
do n o w ych  zbó je ck ich  
w o ln y m  lu do m  św ia ta ,

w y p ra w  p rz e c iw k o  
N ieda w n o  u ja w n io n y  

o h y d n y  p la n  „W u lk a n “  —  p ra w d ę  tę raz jesz
cze o d s ło n ił. R az jeszcze n a ró d  p o ls k i do-

ro w n ic tw e m  C horążego P o k o ju  Józefa 
S ta lin a  — , rośn ie  z każdym  dn iem . Z w ia rą  j 
w  um o cn ien ie  s ił p o ko ju  na św iec ie  bu du - j 
je m y  naszą W arszaw ę, s to licę  godna s w e j i 
s ła w y  d z ie jo w e j, godną P o ls k i S o c ja łis ty c z -I 
n e j. i

SI. R A .JEW SKI: W  kieszeni
im p e ria lis iru  am erykańskiego
(Z  d o k u m e n tó w  z b ro d n i i 
z d ra d y )

K. M A Ł C r ż y ^ S K I:  Nasza sto
lica

R O M A N  JU R V S : A leksander 
Zacharowie? Anfonow — bu
downiczy Pałacu P rzyjaźn i

J.  S T A łtE C : Tydzień na arenie  
świata

JA S Z C Z : K ru k  k ru ko w i oka 
nie w yko lę  (T e a tr)
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Zbrodnie**
bombardowanie Korei 
przez amerykańskich 
piratów powietrznych

(f) PEKIN  (PAP). — Jak do
noszą z Phenjanu. już  drugi 
dzień w  południowej dzielnicy 
Phenjanu wybuchają bomby o : 
spóźnionym zapłonie, zrzucone 
przez amerykańskich p ira tów  i 
powietrznych k ilka  dni temu. 
W  dzień i  w nocy samoloty a- i 
m erykańskie ostrzeliwują i bom- i 
bardują okoliczne wsie Phenja- i 
nu, drogi i targowiska. T rw a ją  : 
okru tne naloty lo tn ic tw a  ame- ; 
rykańskiego na inne miasta i | 
wsie Korei północnej. Centra l
na Koreańska Agencja Telegra
ficzna podkreśla, że w  ostatnim  ; 
czasie piraci amerykańscy szcze- [ 
golnie okru tn ie  bom bardują re- ; 
jony w iejskie. W dniu 7 sty
cznia samoloty amerykańskie 1 
zbom bardowały re jon Czonhen 
w  p row inc ji południowy Ham- 
hen. 10 stycznia bombowce a- I 
m erykańskie zrzuciły przeszło 
80 bomb burzących i w iele bomb i 
zapalających na wsie gm iny ! 
Sonezhon.

Plenum KC KP Indii;
(t) P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi, iż w  K a i-  [ 
kucie odbyło się w  dniach od 
31 grudn ia 1952 do 10 stycznia 
br. rozszerzone plenum  K om ite 
tu  Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Ind ii.

O fic ja ln y  kom un ika t głosi, iż 
przedm iotem  plenum  by ły  dwa 
zagadnienia: sytuacja polityczna j 
w  ciągu ostatnich miesięcy o- 
raz. znaczenie X IX  Zjazdu 
KPZR. Stw ierdzając, że zasad
niczym  zadaniem narodu h ind u 
skiego jest w a lka  o pokój, p le- [ 
num  uznało za konieczne spo
pularyzowanie wśród narodu 
hinduskiego uchwał Kongresu 
Narodów w  Obronie Pokoju. 
P lenum  postanowiło zwołać we 
wrześniu 1953 r. O gólnokrajowy i 
Z jazd P a rtii Kom unistycznej In 
d ii.

Aresztowanie 
Georjfa Dertingera

(f) B E R LIN  (PAP). — Agencja 
A D N  ogłosiła następujący ko
m un ika t:

O rgany bezpieczeństwa państ- 
w-owego N iem ieckie j Republik i j 
Dem okratycznej aresztowały 15 
stycznia 1953 r. m in is tra  spraw' 
zagranicznych Georga Dertinge- j 
ra. Aresztowanie nastąpiło w I 
zw iązku z jego wrogą działalno- j 
ścią przeciwko N iem ieckie j Re
publice Demokratycznej, uprą- j 
w ianą z polecenia im peria lis ty - i 
cznego wyw iadu.

Fiasko konferencji 
■oejalzdrajeów 

w Ranjfunif
(fi M O SKW A (PAP). Agencja 

TASS donosi, że w  Rangunie j 
zakończyła się konferencja p ra
w icowych socjalistów n iektó - i 
rych k ra jów  azjatyckich.

Kom entu jąc w y n ik i konferen- [ 
c ji, prasa zagraniczna wskazuje i 
na ca łkow ite  fiasko m is ji A ttlee. j 
k tó ry  występował przeciwko u - i 
tw orzeniu samodzielnej organi- i 
zacji praw icow ych socjalistów  i 
az ja tyckich .

Oszczercze k łam stw a pod , 
adresem Zw iązku Radzieckiego, j 
pełne nienawiści wystąpienia i 
przywódców praw icow ych so
c ja lis tów  przeciwko kra jom  
dem okracji ludow ej i ruchow i [ 
wyzwoleńczemu w  A z ji po łud
niowo - wschodniej — dowodzą 
raz jeszcze, że konferencja w 
Rangunie była zebraniem agen
tów  kap ita lizm u i  wrogów de
m okrac ji. wolności i n iezaw isło
ści k ra jó w  azja tyckich . Jak na
leżało się spodziewać, konferen
cja wykazała, że p raw icow i so
c ja liśc i nie są w  stanie nakre- ; 
śiić rea lnej drogi do złagodzenia 
cierpień narodów' az ja tyck ich  | 
u ja rzm ionych przez im p e ria li
stów.

D obitnym  wyrazem  ca łkow i
tego braku zaufania narodu do 
przywódców praw icowych so
cja listów . jest zbojkotowanie 
przez ludność B urm y wieców w 
Ran gumie, na k tó rych  przema

w ia l i  A ttlee . titow cy  i inn i lo 
ka je  im peria lis tów  angielskich i 
am erykańskich.

\nny nunirr czasopisma 
„0 Imały pokój, 

o demokrację ludową!“ j

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). — W B u - 
ka reszc ie  u k a ra ł się n u m e r 3 (219) 
czasopism a ..O t r w a ły  p o k ó j, e de 
m o k ra c je  lu d o w a !“  — o rga n u  B iu -  \ 
ra  in fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n i-  ! 
s ty c z n y c h  i ro b o tn ic z y c h .

W n um e rze  z n a jd u je m y : a r ty k u ł 
w s tę p n y , ..L e n in iz m  — b o jo w y  
sz ta n d a r mas p ra c u ją c y c h  ca łego i 
ś w ia ta “  pośw ię con y  29 ro c z n ic y  zgo
n u  W ło d z im ie rza  L e n in a , p rz y p a 
d a ją ce j 21 bm ., w ia d o m o śc i z P o l
sk i. C zech o s łow a c ji. W ęg ier. R um u 
n ii.  B u łg a r i i.  F ra n c ji.  W ło ch , in 
fo rm u ją c e  o  p rz y g o to w a n ia c h  m a* * : 
p ra c u ją c y c h  ty c h  k ra jó w  do D n i 
L e n in o w s k ic h , a r ty k u ł M  M it in a  
p t. „W . I. L e n in  o im p e r ia liz m ie  
a m e ry k a ń s k im “ , re p o rta ż  ru m u ń s k ie  
go p isarza  P e tru  D y m it r iu  .-Ś w ia 
t ło  le n in o w s k ie  w  górach  R u m u - : 
m i “ , a r ty k u ł  Leona  M a uva is , cz łon - i 
ka  B iu ra  P o lity c z n e g o  F P K  p t. „W a l-  ! 
ka  F ra n c u s k ie j P a r t i i K o m u n is ty c z -  ! 
n e i o jed n o ść  sw ych  szeregów “ , 
a r ty k u ł  O skara  K re id ta . cz łon ka  K o . 
m i i j ł  P o lity c z n e j K C  K P  P a ragw a
ju  — „K o m u n is ty c z n a  P a rtia  Pa
ra g w a ju  na p o s te ru n k u  b o jo w y m “ , 
p rzeg lą d  d z ie n n ik a  ..Neues D eu tsch- 
la n d “  o rg a n u  K C  SED , a r ty k u ł  ..O 
p ra w d z iw ie  lud o w a  sz tu kę  re a li
s ty c z n ą “ . k o m u n ik a ty  o I I  Z ie ź - 
riz ie  G w a te m a ls k ie j P a r t i i P racy , 
o p le n u m  K o m ite tu  W ykonaw czego  
K P  W ie lk ie j B ry ta n ii ,  o u chw a le  
SF,D w  z w ią z k u  z w y n ik a m i p roce - j 
*u  S ta n s k y ‘ego w  P radze , n o ta tk i 
p o lity c z n e  Jana M a rk a  i  in n e  m a - j 
t t r ia i y  in fo rm a c y jn e .

Reakcji francuskiej nie uda się przeszkodzić 
partii komunistycznej w walce o wolną

i niezawisłą Francję
Oświadczenie J. Duclos w podkomisji Zoromadzenia Narodowego

(f) PAR YŻ (PAP). — Jak w ia- j występujem y przeciwko kon ty- 
domo, dnia 21 października ub. i nuowaniu w o jny w Vietnamie. 
reku m in ister obrony narodo- w o jny, w  k tó re j zginęły już 
wej Pleven zażądał od Zgroma- ! dziesjątki tysięcy Francuzów, 
dzenia Narodowego pozbawienia ! Rząd chce zadać nam cios. po- 
nietykalności poselskiej deputo- j nieważ występujem y przeciwko 
wanych — kom unistów Jacques włączeniu a rm ii francuskie j do 
Duclos, E. Fajon, F. B illou x  i j osławionej „a rm ii europejskie j“ , 
R. Guyot. Analogiczny wniosek podporządkowanej dowództwu 
złożono w Zgromadzeniu U n ii amerykańskiemu, do a rm ii, w 
Francuskie j przeciwko radcy i k tó re j ge> ra łow ie  nazistowscy 
U n ii — Leonowi Feix. Wszyst- ; mają odgrywać główną rolę, co 
kich oskarżono o „dem oralizację ! n iew ą tp liw ie  stanowi próbę de- 
a rfń ii i narodu“ . m ora lizacji arm ii.

Jak donosi „H um an ité “ , spe- ; Rząd chce nam zadać cios, po- 
c ja lna podkomisja Zgromadzę- ; nieważ występujem y przeciwko 
nia Narodowego przystąpiła 14 ! wyrzeczeniu się niezawisłości 
stycznia br. do rozpatrzenia narodowej i przeciwko okupo- 
wniosku o pozbawienie n ie ty- j waniu naszego te ry to rium  przez 
kalności poselskiej 4 depu- [.Am erykanów, co n iew ą tp liw ie  
towanych komunistycznych, j stanowi próbę dem oralizacji na- 
Przewodniczący parlam entarnej rodu.
fra k c ji kom unistycznej Jacques j Rząd pragnie zadać nam cios. 
Duclos zaproszony został na po- j ponieważ występujem y prze
siedzenie podkom isji, na którym  ciw ko polityce przestawiania e- 
złożył oświadczenie. j konom iki francuskie j na tory

Duclos podkreślił, iż rząd do- ! wojenne, polityce, która przy- 
maga się pozbawienia n ie tyka l- nosi olbrzym ie zyski n iektórym  
ności poselskiej deputowanych kapitalistom , wzmaga wyzysk 
komunistycznych, aby pozbyć j mas pracujących, wzmaga nędzę 
się w Zgromadzeniu Narodo- większości ludności i bez w ą t- 
w " i . opozycji występującej pienia dem ora lizu je naród... 
przeciwko upraw ianej przezeń Duclos podkreślił, że prześla- 
po lityce zdrady narodowej. dowanie przez rząd deputowa-

Rząd — oświadczył Duclos — ; nych kom unistycznych ma w y - 
chce zadać nam cios, ponieważ i raźnie faszystowski charakter i

odbywa się z rozkazu kó ł rzą - I stanowczo, że nie uznaje tego ; 
dzących Stanów Zjednoczonych, | notesu za dokum ent oskarżę- ! 
czego dowodzi w  szczególności j nia, ponieważ notes ten został j 
niedawne oświadczenie senatora md bezprawnie zabrany, a za- ; 
amerykańskiego W ile y ‘a, k tó ry  | w arte  w n im  no ta tk i sfałszowa- j 
domagał się re w iz ji „francusk ie - ! ne i  wykorzystane dla oszczer- ! 
go systemu prawnego“ . czych napaści na Francuską j

Jesteśmy przekonani — o- : Partię Kom unistyczną, Duclos 
św iadczył w  zakończeniu D u- , przypom niał, że sad paryski : 

! cios — że obecnym władcom, j skazał dziennik „F iga ro “  na ka- ; 
pozostającym na służbie A m e- j rę grzyw ny za sfałszowanie no- i 

[ rykanów , nie uda się. podobnie [ ta łek  zawartych w  tym  note- j 
ja k  nie udało się rządom pozo- i sie. _

[ stającym  na służbie nazistów. ; Przewodniczący podkom isji | 
przeszkodzić naszej p a rtii w  po- i Duveau zaproponował, aby za- j 
chodzie naprzód ku nowemu ! prosić na posiedzenie przedsta- j 
św iatu, ku  szczęśliwej ju trze n - i w ic ie la  sądownictwa w o jskow e- j 

I ce socjalizmu. Nie uda im  się j go i w  jego obecności zbadać | 
przeszkodzić naszej p a rtii w  no ta tk i zawarte w  notesie D u- 
kontynuow aniu w a lk i o silną. ■ cios. Członkowie podkom isji — ! 

[ wolną, szczęśliwą i  niezawisłą j kom unista P ie rra rd  i  niezależny i 
Francję, ja k ie j pragną kom un i- Boscary M onsservin w y  pow ie
ści i jaką stworzą wraz z klasą dzieli się przeciwko te j propo- 

' robotniczą, w raz z całym  naro- [ zycji. k tóra w  konsekwencji zo- 
dem francuskim . . [s ta ła  odrzucona.

, | „H um an ité “  podkreśla, że w  j
*" j obawie przed oburzeniem ludu z !

Po oświadczeniu Duclos, prze- ¡powodu prześladowania deputo- | 
wodriczący podkom isji, deputo- j wan3rch -  kom unistów , władze 
wany do Zgromadzenia Naro- i francuskie skoncentrowały w  : 
dowego z Madagaskaru — Du- j pobliżu siedziby Zgromadzenia 

: veau (bezpartyjny) zapropono- j Narodowego w ie lk ie  s iły  p o lic ji, i 
w ał członkom podkom isji zazna- : k tóre zna jdowały się tam  przez ! 

i jom ienie się z treścią notesu i cały czas obrad podkom isji.
; skradzionego przez po lic ję  w  ; Następne posiedzenie podko- j 
czasie aresztowania Duclos 28 j m is ji wyznaczono na 16 stycz- 
maja 1952 r. Duclos oświadczył nia.

Potężne demonstracje przeciw projektowi reakcyjnej 
ordynacji wyborczej we Włoszech

Strajk protestacyjny przeszło 3 milionów robotników -  W Rzymie policja strzela do demonstrantów
(f) RZYM  (PAP). Na apel j 

W łoskie j Konfederacji Pracy w 
dn iu 16 stycznia odbył się w 
całych Włoszech potężny s tra jk  
na znak protestu przeciwko rzą- j 
dowemu pro jektow i nowej o r
dynacji wyborczej. Członkowie 
wszystkich zw iązków zawodo
wych wchodzących w  skład 
W łoskie j Konfederacji Pracy — 
kolejarze, metalowcy, górnicy, 
w łókniarze 1 robotnicy innych 
gałęzi przemysłu s tra jkow a li ko
le jno po dw ie godziny.

Ogółem w  s tra jku  wzię ło u- 
dzial przeszło 3 m iliony  robot
ników.

W Rzymie po lic ja otw o
rzyła ogień do demonstrantów, 
przechodzących przez główne u- 
lice miasta. Aresztowano prze
szło 150 osób. Również w  por
cie B rind is i po lic ja rozpędziła 
demonstrację przy pomocy broni 
palnej.

W obliczu wzmagającego się 
ruchu protestacyjnego szero
kich mas demokratycznych, rząd 
De Gasperiego postanowił za 
wszelką cenę przeforsować w 

| parlamencie tę antydemokra- 
| tyczną ustawę. De Gasperi po- 
i staw ił w parlamencie sprawę 
i zaufania do rządu w  związku z

i tym- pro jektem  ustawy. Tym  
| samym rząd domaga się od Izby 
i Posłów niezwłocznego przyję
cia ustawy o „re fo rm ie “  w ybor
czej bez dyskusji, grożąc, że 

[ w przeciwnym  w ypadku poda 
i się do dym is ji.

Przeciwko temu m anewrowi. 
I k tó ry  ma na celu wyw arcie 

nacisku na chw ie jnych człon- 
[ ków parlamentu i zmuszenie ich 
! do glosowania za antykonstytu
cyjnym  projektem  ustawy — 

; w ystąp ili przywódcy opozycji 
: P iętro Nenni i  Palm iro To- 
g lia tti.

Nenni podkreślił m. in., że 
I zgodnie z regulam inem Izby Po-

, słów pro jekt ustawy po w inien i 
| być oddany pod ogólną dys- | 
| kusję. a dopiero potem może j 
| się odbyć głosowanie. Rząd — | 
! oświadczył w zakończeniu Nen- i 
| ni — zaostrza swym  postępo - i 
j waniem sytuację w  kraju.

Sekretarz generalny W łoskiej j 
| P a rtii Kom unistycznej T og lia tti | 
: p rtęp ił w  swym  przemówieniu ! 
: m anewr rządu, m ający na celu 1 
! zastraszenie Izby Posłów. To- i 
[ g lia tti oświadczył, że postawie- | 
i oiem sprawy zaufania dla rządu i 

nie można anulować a rtyku łu  [ 
| konstytuc ji, k tó ry  stwierdza, że i 
: parlament powinien omawiać 
1 ustawy zgodnie z regulaminem.

Społeczeństw o N iem iec zachodn ich  dom aga się 
od rzucen ia  w o je n n ych  u k ła d ó w

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
ADN donosi o dalszych prote
stach ludności Niemiec zachod
nich przeciwko ra ty fik a c ji m i- 
łitarystycznych układów, pod-' 
p:sanych w  Bonn i Paryżu.

Do Bonn przybyła delegacja 
młodzieży z F rank fu rtu  n Me
nem, która wezwała Bundestag, 
aby odrzucił zdradzieckie uk ła 
dy wojenne.

Mieszkańcy Papenburga prze
słali do przewodniczącego Bun
destagu d r Ehlersa pismo, w 
k ‘órym  domagają się ostateczne
go zdjęcia z porządku obrad 
Bundestagu sprawy ra ty fika c ji 
układów wojennych. Mieszkań
cy Boeckenem. Ortshausen. 
Bornum i innych m iast w l i 
stach do deputowanych wszyst
kich fra k c ji parlam entarnych 
domagają się odrzucenia przez 
Bundestag niewolniczych u k ła 
dów wojennych, zawarcia tra k 
tatu pokojowego z Niemcami, 
przywrócenia jedności Niemiec i 
wycofania w o jsk okupacyjnych 
z Niemiec zachodnich.

Przeciwko ra ty fik a c ji uk ła 

dów wojennych wypow iedzia ł , 
się wydawca ukazującego się [ 
w S tuttgarcie czasopisma ..Pro- 
gnose“ d r K onstantin  Beck.

Z b ro d n ia rz  w o je n n y  
ka n d y d a te m  na am basadora  

T r iz o n ii w  U S A
B E R LIN  (PAP). Z Bonn do- 

| noszą, że Adenauer po spodzie- i 
[ wane.i ra ty fik a c ji przez Bun- 
! destag zbrodniczych układów j 
| wojennych zamierza m ianować i 

ambasadorem T rizon ii w USA i 
i zbrodniarza wojennego Her- f 

manna. b. bankiera h itle row  - | 
skiego ■— obecnie przewodni- ’ 

i czącego f i l i i  zachodnio - nie- j 
\ m ieckie j amerykańskiego Ban- i 
I ku Międzynarodowego.

Hermann w  1945 roku został 
zaocznie skazany na 15 la t i 
więzienia za zbrodnie przeciw- 

i ko ludzkości.
W ch w ili obecnej Hermann i 

zajm uje wp ływ ow e stanowisko j 
j jako doradca finansowy władz i 
I b ry ty jsk ich  w  Niemczech za- i 
chodnich. jest członkiem rad I

nadzorczych blisko 30 koncer
nów zachodnio - niem ieckich 
zagranicznych oraz należy dr 
„kierowniczego sztabu' gospo
darczego“  Adenauera.

H itle ro w s c y  „sp ec ja liśc i“ 
od u śm iercan ia  lu d z i 

odznaczeni 
p rzez  A d en au era

BER LIN  (PAP). Jak donosi 
agencja ADN z F rank fu rtu  
n Menem, rząd Adenauera od
znaczył krzyżami- zasługi spe- 
cialist.ów - chem ików za „w y 
bitne zasługi w okresie powo
jennym “ . „Specja liści“  ci pra
cowali w czasie w o jny nad pro
dukcją broni masowej zagłady.

Wśród odznaczonych znajduje 
się prezes zarządu zakładów 
chemicznych „Degussa“  (F rank
fu rt n/Męnem) — Hermann 
Schloesser, dyrekto r zakładów 
„S cheringverke“ (M arburg n /- 
Lahmą) — A lbe rt Demnitz i 
O tto Roehm, dyrek to r f i r m y  

..Roehm und Hass“  (Darm - 
stadt).

| Zakłady „Degussa“  próduko- ;
wały w  okresie w o jny gazy j 

[ tru jące dla h itle row skich  obo- i
I zow koncentracyjnych. R ó w 

nież pozostałe fab ryk i dostar- • 
; czaty broni masowej zagłady.

L e h r  zap o w iad a w zm o żen ie  
i te r ro ru  w obec o rg an iza c ji 

d em o k ra ty c zn y c h
B E R LIN  (PAP). Jak donosi 

| agencja ADN. w Bonn odbyła j 
się tajna narada m in is trów  i 
spraw wewnętrznych poszczę - I 
gól nych k ra jów  T rizon ii, na j 
k tó re j omawiano środki wznio- ! 
żenią te rroru wobec elemen - 1 

| tow demokratycznych w Niem- i 
! czech zachodnich.
I M in is te r po lic ji w  rządzie [ 
i bońskim Lehr zapowiedział, że 
j federalny trybun a ł kons ty tucy j- 
[ nv już w najb liższym  czasie po

dejm ie prace nad „zebraniem  j 
dowodów“ dla uzasadnienia żą
dania Adenauera, aby zdelega
lizować Kom unistyczną Partię 
Niemiec.

P o  K o n g r e s i e  N a r o d ó w
A n g lia

(f) LO NDYN (PAP). Dnia 15 
bm. odbył się w  Londynie wiec 
poświęcony w yn ikom  Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju.

Wiceprzewodniczący Św iato
wej Rady Pokoju prof. Berna! 
podkreślając w  swym przemó
w ieniu. że jednym z na jważ
niejszych problemów om awia
nych na wiedeńskim  Kongresie 
Narodów był problem w a lk i o 
niezawisłość narodową, ośw iad
czył. że naród angielski musi 
również walczyć o swą nieza
wisłość.

Na wiecu przem awiali rów 
nież sekretarz generalny związ
ku zawodowego robotn ików  
przemysłu tytoniowego Percy 
Belcher. b. m er Canterbury. pa
ni K. W iliam son i laureat M ię
dzynarodowej Nagrody S ta li
nowskie j „Za u trw a lan ie  poko
ju  między narodam i“  M onika 
Fełton.

Uczestnicy wiecu uch w a lili 
jednom yśln ie zgłoszoną przez 

[ M. Felton rezolucję, która oce
nia pozytywnie pracę delegacji 

| angielskiej na Kongresie Naro
dów w  Obronie Pokoju i wzy
wa wszystkie organizacje i 
wszystkich obywate li Londynu, 
by stanowczo zażądali od człon
ków parlamentu poparcia pro
pozycji w  spraw ie niezwłoczne
go zaprzestania ognia w Korei 
i zwołania konferencji pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw dla uregu
lowania rozbieżności w  drodze 
rokowań.

Czechosłowacja
W PRAG A (PAP). Dnia 17 

stycznia rozpoczyna się Zjazd 
Czechosłowackich Obrońców 
Pokoju. Do Pragi ze wszystkich 
krańców  R epub lik i przybyw a ją 
delegaci. Łącznie na Zjazd p rzy
będzie 1.600 delegatów. Są to 
przodownicy pracy w przemyśle

i  ro ln ic tw ie , uczeni, artyści, p i
sarze oraz przedstaw icie le in 
nych zawodów.

N R D
(f) B E R LIN  (PAP). W  B e r li

nie odbyło się posiedzenie za
rządu Demokratycznego Zw iąz
ku K ob ie t Niem ieckich.

Referat zasadniczy wygłosiła 
przewodnicząca Dem okratycz
nego Zw iązku Kobiet N iem iec
kich E lli Schm idt, k tó ra  s tw ie r
dziła, iż w  okresie przygoto
wawczym  do Kongresu Naro
dów w  O bronie Pokoju do 
Zw iązku wstąp iło 205.230 no
wych członkiń.

W licznych zebraniach, zorga
nizowanych przez Związek pod 
hasłem wzmocnienia n iem iec
kiego ruchu obrońców pokoju, 

| w  ciągu ostatn ich dwóch m ie
sięcy w miastach i wsiach NRD 
wzięło udzia ł około 3 m ilionów  
kobiet

T rum an  p o tw ie rd za  spadek 
s topy  ż y c io w e j mas p racu jących  U SA  

i w zros t zyskó w  a m e ryka ń sk ich  m onopo li
(f) NOWY JORK (PAP), — i odżywiania się. Sumy w y d a tk o -j „N aw et w cyfrach absolut- 

W swym tradycy jnym  do rocz-: wane w  ostatnich latach na ■ nych np. za r. 1952 — stwierdza 
nym Orędziu do Kongresu na szkoły i szpitale były w stosun- prezydent — dochody farm erów 
temat sytuacji gospodarczej, j ku procentowym do wartości ¡w yka zu ją  tendencję zniżkową“ , 
prezydent Trum an chw ali się i produkcji narodowej znacznie i Następnie Trum an oświadcza, 
w ie lk im i sukcesami, „osiągnie- I niższe od sum. wydatkowanych i że w ciągu ostatnich 25 lat sy
tym i przez gospodarkę narodo- [ w 1939 r. W arunki m ieszkanio- j ski koncernów zw iększyły się 
wą USA w ciągu ostatnich 25 w„ w większości m iast USA są j o 300 procent, 
la t“ . Jednakże Trum an zmuszo- j bardzo złe... M nie j więcej poło- i Nie uwzględniając m ateria- 
ny jest przyznać, że 1/5 część j w y rodzin am erykańskich •— Iłó w  wojennych, eksport Stanów 
ludności USA w ch w ili obecnej [ ja k  przyznaje Trum an — nie j Zjednoczonych spadł — według 
„ź le się odżywia, źle ubiera i ży- i stać na opłacenie niezbędnej po- i przeglądu — z przeciętnej mie- 
je w  złych warunkach mieszka- [ mocy lekarskie j. ] sięcznej 1,2 m ilia rda  dolarów w
niow ych“ . „M am y jeszcze w iele rodzin— 1 pierwszej połowie 1952 r. do ca

T rum an oświadcza również, kontynuu je  Trum an — których ; 1 m ilia rda dolarów w drugie j 
że „n iem al czwarta część wszy- ¡dochód jest niewystarczający... | połowie tegoż roku. Spadek ten 
stkich domów m ieszkalnych i ok. 33 procent rodzin tk w i w  i nastąpił wskutek gw ałtownej 
USA oraz znacznie wyższy pro- długach“ . 1 redukcji eksportu żywności i su-
cent domów m ieszkalnych na [ T rum an podkreśla w swym I rowcow. Na jbardzie j zmniejszył 
wsi, nie odpowiada obow iązują- j orędziu m. in. pogorszenie się ] Si« eksport towarów  do Europy 
cym wymogom“ . W iele rodzin | sytuacji farm erów  am erykań- j zachodniej, do stre fy szierlin - 
c ie rp i wskutek niedostatecznego 1 skich. i S°wej, A rgentyny i B razylii.

Zlikwidowanie bandy 
titowskich szpiegów 

i dywersantów w Albanii
(f) T IR A N A  (PAP). D zienn ik i 

opub likow a ły kom un ika t m in i
sterstwa spraw wewnętrznych 
A lbańskie j R epub lik i Ludowej o 
z likw idow an iu  przez organy 
bezpieczeństwa przy współudzia
le ludności 12 szpiegów i dyw er
santów. Jak wskazuje kom un i
kat, na podstawie znalezionych 

[ u zabitych zbrodniarzy doku- i 
m entów ustalono, że wszyscy o- | 
n i nasłani zostali do A lb a n ii z j 
różnych jugosłow iańskich o- i 

! środków szpiegowskich w  celu i 
Sprowadzenia działalności dyw er- 
[ syjne j i szpiegostwa na rzecz 
w yw iadu jugosłowiańskiego.

W ia d o m o ś c i sp o r to w e

P rze d  m is trzo s tw a m i 
E u ro p y  w  boksie

SOPOT. — 16 bm . w  ś w ie t l ic y  do- j 
m u w yp o c z y n k o w e g o  W P w  Śopo- j 
cie n a s tą p iło  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  o- 
bozu k o n d y c y jn o  -  szk o le n io w e 
go d la  k a n d y d a tó w  do re p re ze n ta 
c ji , P o ls k i p rzed  m is trz o s tw a m i E u 
ro p y  w  boksie .

Na obozie z n a jd u ją  s lg: T y c z y ń 
sk i. M u ra w s k i. P iń s k i, P ió rk o w s k i 

j (W arszaw a), C hych ła , K ra w c z y k , 
i A n tk ie w ic z , S adow sk i, M ile w s k i.
I J u s tk a , W ę g rz y n ia k  (G dańsk). Cozaś 

(bódź). O w cza rczyk  (O po le), Dębisz 
¡.(W ro c ła w ). W o jc ie c h o w s k i (Ś ląsk). 

D rogosz i F iu ta k ie w ic z  (K ie lc e ), A l-  j 
b ech t (S łup sk), W v la n g o w s k i, Leiss. J 

| N ie d ź w ie d z k i. Zb. N ow ak  (B y d - j 
goszcz). C z a p liń sk i (L u b lin ) ,  i K u -  , 
d ła c ik  (K ra k ó w ).

N ie  s ta w ili się jeszcze: K u k ie r .  j 
K asperczak , M u s ia ł, B ie l I i I I ,  

i G rze la k . R o z p ie r^k i. Ł y s ia k . K a r-  : 
| p iń s k i. K ru ż a , F ra n e k , N o w a k  (W a r- ; 
! szawa). W isz i S te fa n iu k .

Z l is ty  k a n d y d a tó w  sk re ś lo n o  Po- ! 
; Ieksa (G dańsk), k tó r y  ma za leg ło- j 

ści w  nauce i m usi ie  o d ro b ić . K ie - 
i ró w n ik ie m  obozu je s t K a rs k i,  tre -
• n e ra m i: S z lam , Ś m iech , G o rą czn ia k  
. i M a jc h rz y c k i.

T u r n ie j  lig o w y c h  d ru ży n  
k o szy kó w k i

G D A Ń S K , — 16 bm. rozpoczą ł się 
| w  G dańsku  tu rn ie j  k o s z y k ó w k i m ę

s k ie j o m ie jsca  w  lidze  od 5 do 8.
W p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  poznań

s k i K o le ja rz  n o ko n a ł n ie s p o d z ie w a • 
n ie  K o le ja rz a  (W arszaw a) 62:61 

I (29:45).

Z  dokum entów  zb rodn i  i  zd rady

W  kieszeni am erykańskiego 
im peria lizm u

Wiosną 1950 roku pisą?; tr iy jn -  
fa ln ie  do k ra ju  jeden i ą, reak
cyjnych wypędków:

„M iędzy USA, W ie lką Ś ry - 
tanią i Francją uzgodniono po
gląd co do tego. że ośrodkiem 
działania em igracji po litycznej 
zza żelaznej ku rtyn y  będzie 
A m eryka i żę reprezentacje tych 
k ra jów  będą organizowane ja 
ko kom ite ty  narodowe... Dla 
współpracy z tym i kom ite tam i 
narodowym i i dopomagania im  
powstał w USA tzw. Kom ite! 
W olnej Europy...“

Sprawdziło się to, co na rok 
wcześniej pisząc do „Kosa“  prze
w idyw a ł M aciółek: „B iorąc pod 
uwagę ogromną przewagę po- 
tencjonalną „S ło n i“  (Am eryka
nów) pod każdym względem 
oraz to, że oni głównie mają 
wszystkie świadczenia pokry
wać — nie zrezygnują oni na 
korzyść innych partnerów z 
w p ływ ów  politycznych ani eko
nomicznych“ . Im peria lizm  ame
rykańsk i nie pozostawił robo
ty dyw ersy jne j na kra je  demo
k rac ji ludowej w ręku impe
ria listów ' angielskich i innych 
swych satelitó.w. Za pośredni
ctwem „K om ite tu  W olnej Eu
ropy“  postanowił wziąć de spra
wy we własne ręce. „K om ite t 
W olnej Europy“  jest jednym  z 
ważnych ośrodków prowadzą
cych dyw ersyjną i szpiegowską 
robotę im peria lizm u amerykań- 

, skiego na terenie naszego k ra 
ju.

W skład tego kom ite tu wcho
dzą między innym i by# amba
sadorowie Stanów Z.jedn.' w  
Warszawie Francis Biddle i 
Bliss Lane, A llen  Dulles —- je 
den z najwyższych dygnitarzy 
wyw iadu amerykańskiego i brat 
Foster Dullesa, desygnowane
go przez Eisenhowera na sekre
tarza Stanu USA, Charles Taft, 
brat czołowego przywódcy re
publikanów  Roberta Tafta, W il
liam  Clayton były zastępca 
sekretarza Stanu i szereg in 
nych czołowych przedstaw icieli 
im peria lizm u amerykańskiego.

Bezpośrednio po utworzeniu 
„K o m ite tu “ , W iN -now ski szpieg 
i bandyta, Maciolek, pisze do 
„k ie row n ic tw a  W iN “ ; „Chodzi 
oczywiście o wytworzenie ekip 
proam erykańskich, za u jaw n io 
nymi sprawami są i n ieu jaw  - 
nione, które nawet nie mieszczą 
się w jego siedzibie... K om ite
ty poszczególnych narodów: 
które się już skonsolidowały 
złożyły zapotrzebowanie...“

Jak w idzim y. M aciółek w po
ufnym  liście, fo rm u łu je  jasno, 
bezceremenialnie i cynicznie 
podstawowy sens „nowegp eta
pu“  am erykańskie j po lityk i 
szpiegostwa i dyw ers ji: chodzi 
o „ek ipy  proam erykańskie". O 
ekipy całkow icie pewnych n a j
m itów  amerykańskiego impe- 
r.a lizm u, którzy słuchaliby ty l
ko jego rozkazów, którzy nie 
ty lko  nie m ie liby jakiegoś na
rodowego suńiienia, ale nie od
czuwaliby również ciągotek ku 
innym  drapieżcom im p e r ia li
stycznym — satelitom, ale i do 
pewnego stopnia konkurentom  
im peria lizm u amerykańskiego.

Kom ite t powstał. Kandydaci 
na stypendiatorów „z łożyli za
potrzebowanie“  na dolary. Nie 
jakieś dokum enty programowe, 
jakieś dezyderaty polityczne. 
„Z łoży li zapotrzebowanie“  na 
forsę. Polityka jest w iado
ma. z góry określona przez 
am erykańskich m ilia rderów  i 
nie na jm itom  o tym  dyskuto
wać; z na jm itam i dyskutuje 
się o wysokości ju rg ie ltu , który 
będą otrzym ywać za swe ju 
daszowe usługi.

I wreszcie aluzja do „n ie u ja 
w n ionych“  agend kom itetu. Po
wtarza się ona w ie lokro tn ie  w 
korespondencji W iN -owskie j. O 
co chodzi? Maciółek pisze w r. 
1950 w związku ze staraniam i
0 subwencje am erykańskie: 
„Każd^ pomoc niezależnie od 
działu pracy dla waszej s tro -1 
ny skupia się u góry w centra
li Noteci“ . W przekładzie z ję 
zyka szpiegowskiego na norm al
ną polszczyznę znaczy to, że 
wszelkie subwencje na reakcyj
ną robotę jakiegoko lw iek typu 
w kra jach dem okracji ludowej 
są ostatecznie zatwierdzane 
przez centralę w yw iadu amery
kańskiego. .Jest jasne, że ten 
wyw iad nie życzy sobie u ja w 
nienia szeregu swych fu n k c ji
1 dlatego jest jasne, że w  „K o 
mitecie W olnej Europy“  muszą 
być i  „sp raw y nieu jaw nione", 
które nawet „n ie  mieszczą się 
w jego siedzibie“ .

Reakcyjna em igracja jest skłó
cona między sobą. ale to jej 
skłócenie dotyczy przede wszy
stk im  okoliczności, kto  z her
sztów em igranckich ma być 
głównym  pełnomocnikiem Ame
rykanów. Co do tego że trzeba 
sii. wysługiwać am erykańskim  
wyw iadowcom , nie ma między 
tym i panami żadnych sporów.

W korespondencji W iN -ow 

skie j znajdujem y m nóstwo ma- to koniecznie potrzebne, jedna- 
te ria łów  o tym  świadczących, kowoż mogłoby być pomocne...“

Tak „P o l“  — Sapieha z tr iu m 
fem pisze M acio łkow i, że 

i „P rzy jac ie le “  (Am erykanie) są 
i zadowoleni z dostarczonych im 
i m ateria łów  W iN, Maciółek zaś 
i z kolei ze szczególnym zaintere- 
| sowaniem in fo rm uje  się o opi- 
I nię w te j sprawie u dyplom aty 
| amerykańskiego Harrissona.
! „M am  dane, że Am erykanie 
[m ożliwości SN u was (to zna- 
j czy w  k ra ju ) nie oceniają wca- 
[ la wysoko. Wiedzą, że zostało 
i to rozb ite“  — pisze pod koniec 
| 1951 r. M aciółek do ,jKosa“ , ra- 
[ dując się że endecka konkuren- 
I cja ma kiepską opin ię u „go- 
! spodarz.y“ .
| „W zrost naszego znaczenia zo- 
j stał uw idoczniony i podkreślany 
[ pow ita lnym  przyjęciem Jantara 
(gen. Chruściela) przez K om i
tet W olnej Europy w Nowym 

[ Jorku. Obecni by li czterej naj- 
j wyżsi k ie row nicy K om ite tu ; 
i sprowadzili B liss Lane. W naj- 
[ bliższym czasie przewidziane 
I jest spotkanie z czynnikam i w 
[ sto licy“  — tr iu m fu je  Maciółek 
i w sierpniu 1952 r. podczas po- 
[ bytu w  USA Chruściela w  ro li 
| „delegata do A m eryk i“  fik c y j-  
| nej organizacji WiN.

W ywiad am erykański uważa 
[ rozbicie reakcyjne j em igracji za 
[ poważne utrudnienie swej pra- 
[ cy. W korespondencji Macioł- 
ka znajdujem y sporo m ateria
łów, świadczących o, wysiłkach 
Am erykanów  połączenia skłó
conych ze sobą reakcyjnych w y 
pędków, m ateria łów  rźucają- 
cych jaskrawe św iatło  na ma
teria lną zależność reakcyjnej 
em igracji od Am erykanów.

„W  am erykańskich sferach 
rządowych — panuje wprost 

I konsternacja z powodu zu- 
| pełnego braku jak ie jś  odpo
w iedzia lnej reprezentacji Pola
ków przebywających za gra
nicą — Am erykanie nie widzą 
z k im  m ają mówić, względnie 
dochodzą do przekonania... że 
nie mają z k im  m ów ić“ . — pi- 

| sze M aciółek w  sierpniu 1949 r.
Chętnych do „rozm ow y“  z 

[ A m erykanam i jest jednak na 
reakcyjne j em igracji w ie lu  —

[ zwłaszcza że chodzi tu nie ty l
ko o rozmowę, a o pewne da l
sze, n iezw ykle przekonywające, 
„a rgum enty“  amerykańskie.

„N a jw ażnie jszym  celem Rady 
— pisze M aciółek w lipcu 1950 r. 
o a k c ji tzw. „Rady Po lityczne j“ , 
spó łki W RN-owców i endeków— 
jest sprawa uznania je j przez 
am erykański K om ite t W olnej 
Europy jako po lskie j reprezen
ta c ji politycznej... Z tą sprawą 
wiąże się jeszcze jeden bardzo 
ważny aspekt, to jest uzyska
nie pomocy finansowej w w y 
sokości około 15 zeszytów ( ty 
sięcy do larów) miesięcznie na 
początek“ ,

A m erykan ie  n ie  okazali się 
g łuchym i na rozpaczliwe apele 
endecko -  W RN-owskie j kam 
panii, ale ogran iczy li nieco je j 
apetyty.

„Rada otrzym ała pomoc od 
Słoni (Am erykanów). Zastrze
żono, że Rada nie może zawie
rać um owy z Ż y ra fam i (A n g li
kam i), a więc w rezultacie fo r
ma m niej s trawna od naszej... 
Umowa ta... została zawarta z 
M łodym i S łoniam i (władzami 
am erykańskim i w  am erykań
skie j s trefie Niemiec) z niższe
go szczebla. B iorąc pod uwagę, 
że jest to ośrodek po lityczny a 

J nie delegatura oraz oceniając 
i całość dochodzę do wniosku, że 
[ umowa ta jest dla Rady bardzo 
| n iekorzystna“  —  pisze Macio- 
! łek.
j „T a  rezerwa Am erykanów  w  
stosunku do Rady tłńm aczy się 

j przede wszystkim  faktem , że nie 
I chc ie li oni krzyw dzić swego 
drugiego agenta M iko ła jczyka  

[ a zarazem nie m yś le li rezygno- 
wać z w ykorzystan ia  sanacyj
nego lega lizm u“ .

W  dokumentach W iN -ow skich  
jest mowa o dwóch dalszych 
próbach połączenia wszystkich 
„po lsk ich “  pachołków am ery
kańskich.

Zebrani „przyw ódcy p a rty j
n i“  wysłuchali w m ilczeniu zle
cenia „gospodarza“ . W iadomo 
jednak, że go nie w ykona li. Pan 
Jackson byl dla nich autoryte
tem nie ty lko  politycznym , ale 
i... kasowym, a rozkaz był do
syć kategoryczny. N a jw ie rn ie js i 
jednak słudzy zaczynają się k łó 
cić, kiedy chodzi o to. k to , ma 

[ być głównym  zaufanym pana.
[ Zwłaszcza jeśli istotną funkcją  
[ głównego zaufanego jest roz- 
| dzielanie funduszów, które pan 
i przeznacza dla swych w iernych 
i sług...
[ Wobec tego podjęta została 
kolejna próba „zjednoczenia".

M aciółek pisze w iipcu 1952
roku:

j „W spom niałem  wam o zabie- 
[ gach H ieronim a (szefa w yw ia - 
[ du amer. na Niemcy zach.), 
i zm ierzających do przyna jm n ie j 
| czę„ iowego zjednoczenia—m ia- 
! nowicie Rada Polityczna i A n- 
j ders. H ieronim  przeprowadził 
[ rozmowy z PPS i Andersem a 
| także z SN pod nieobecność 
Bieleckiego, k tó ry  w owym cza- 
sh  by ł w Ameryce...“  Aby nie 
zamykać wstępu dla „K o m ite tu “  
M iko ła jczyka wzięto pod uwagę 
z jednej strony ty lko  dwa głów 
ne stronn ictwa w Radzie Poli
tycznej. t j. PPS i SN, a z d ru 
giej -— Andersa.

H ieron im  przew idywał jako 
[ następny etap po uporządkowa- 
| niu spraw między tym i dwoma 
członkami, rozmowy z „K o m ite 
tem “ .

Ta nowa „p róbna“  impreza 
poparta zresztą aż tak dob itny
m i argum entam i ja k  wstrzym a
nie na parę miesięcy subwencji 
dla Rady Polityczne j, spa liła je
dnak na panewce. S torpedował 
ją  B ie lecki, k tó ry  w czasie swe
go pobytu w  Ameryce, ja k  do
syć m ętnie pisze M aciółek ,,po- 
usta la ł z różnym i czynn ikam i 
k ie runek dzia łan ia“ .

W  ja k im  kie runku? Na tle  o- 
statnich „w ydarzeń“  - na reak
cy jnym  śm ietniczku szczególne
go sensu nabiera nieco później
sza in fo rm ac ja  M acio łka:

„B ie leck i w czasie pobytu w  
Am eryce zgodził się po cichu 
na kandydaturę gen. Śosnkow- 
skiego... Przez fa k t zgody Bie- 

| leckiego na kandydaturę Sosn- 
| kowskiego, . autom atycznie po- 
[ wstaje zbliżenie się i  współdzia- 
| lanie z obozem legalnym  i  sa- 
| nacyjnym  samego SN“ .

Jak się więc okazuje p ro k la 
m owanie przez pana Zaleskiego 

j jego „następcą" na prezydenc- 
i k im  stolcu .gen. Sosnkowskie- 
| go, było już przygotowywane 
od dawna. A m erykanom  nie 
zupełnie odpowiada! sanacyjny 
„lega lizm “  przede w szystk im  
przez swe powiązania z A n g li
kam i. Jak już  powiedzieliśm y, 
chcą oni mieć pachołków cał
kow icie  i wyłącznie od siebie 
zależnych. Sosnkowski skłócony 
osobiście z A ng likam i, nadaje 

[ się znakom icie do te j ro li. „Le - 
j ga liści“ dostosowują się do te- 
[ go życzenia.

j B yłoby jednak błędem sądzić, 
j że obecnie im peria liśc i am ery- 
I kańscy zrezygnują z usług in 
nych swych na jm itów . O tyra 

j nie ma i nie może być mowy.
Im peria lizm  am erykański t 

| jego w yw iad będą nadal posłu
g iw a ły  się M iko ła jczyk iem  i  

i jego „kom ite tem ", będą-ich w v- 
ko rzystyw a ły  dla swych dyw er
syjnych celów.

Im peria lizm  am erykański 1 je 
go w yw iad  nie zrezygnują z u- 
sług W RN-owskich hersztów e- 
m igranckich; panowie Zaremba, 
Białas i spółka będą da le j m ile 
w idz ianym i re ferentam i i gość
m i na am erykańskich kursach 
szpiegowsko - dyw ersy jnych.

„O baw iam  się, że faktyczne 
rozbicie w y łon i się z powodu 
is tn ien ia  Polaków  angielskich 
i am erykańskich“ — pisał jesz
cze w  1949 r. M aciółek. Te jego 
trosk i by ły  ca łkow ic ie  płonne.

„13 grudn ia ub. r. — pisze z 
; A m eryk i w  styczniu 1952 r. in 
ny W iN -ow iec 4,W acław " — 
Gołąb „K osow i“  — n ie ja k i pan 

[ Jackson z K om ite tu  W olnej 
Europy zwoła ł na konferencję 

j wszystkich przywódców p a r ty j
nych przebywających na tere
nie USA i w y łoży ł im  tę spra- 

| wę. Na konferencję zostali za
proszeni i  w z ię li w  n ie j udzia ł 
następujący reprezentanci: M i
ko ła jczyk z ram ienia PSL, 
Adam czyk z PPS, K orboń- 
ski jako przedstaw icie l Rady 
Politycznej. Sieniewicz w  za
stępstw ie chorego Popiela z SP 

i i Niebieszczański z SN. Panom 
j tym  Jackson w yjaśn ił, że czas 
już najwyższy, aby się pogodzili 

[ między sobą. W prawdzie Kom i- 
I tetow i W olnej Europy nie jest

Polaków — nie ma ani „a n 
gie lsk ich" ani „am erykańsk ich“ . 
Polacy są ty lk o  polscy. A le  je
ś li idzie o reakcyjnych w y rzu t
ków  narodu, o wypędki, k tóre 
z n ienaw iści do ludu polskiego 
gotowe są w ysług iw ać się każ
demu śm ierte lnem u w rogow i 
Polski — to nienawidzi ich 
każdy pa trio ta , każdy uczciwy 
Polak. Dlatego paraliżow anie 
wszelkich prób ich przenikania 
do k ra ju  i rozw ijan ia  u nas ich 
zbrodniczej działa lności spotyka 
z miejsca na stanowcze prze
ciw dzia łan ie  całego narodu. 
Nie ma w narodzie polskim  
miejsca dla zdrajców, n a jm i
tów  am erykańskiego im p e ria li
zmu i .jego neohitlerowslcich 
wspóln ików.

M. RAJEW SKI

W
W Y S T Ę P  A R T Y S T Ó W  
C Z E C H O S Ł O  W  A C  K IC  H  

W  M O S K W IE
M O S K W A . 15 s tyczn ia  b r. w  W ie l

k ie j S ali K o n s e rw a to r iu m  M o s k ie w 
sk iego  o d b y ł się k o n c e r t a r ty s tó w  
cze cho s ło w a ck ich : k w a r te tu  sm ycz
kow ego  im . S m e ta n y  w  s k ła d z ie  — 
L. K o s te cky 'e g o . I. N ow a ka . A. K o - 
hou ta  i J. R v b e n s k y ‘ego. p ia n is tk i 
V e ry  R żep ko w e j i s o lis ty  F ilh a rm o 
n ii  P ra s k ie j w io lo n c z e lis ty  Sad ło  
M iłosza .

Na k o n c e rt p rz y b y li  l ic z n i p rz e d 
s ta w ic ie le  społeczeństw a M o skw y, 
w y b itn i m u z y c y  ra dz ie ccy  i m ło 
dzież szko lna . Na ko n c e rc ie  obecn i 
b y li  am basador R e p u b lik i C zecho
s ło w a c k ie j w  ZSRR J a ro m ir  Vnsza- 
d l ik  o raz  sze fow ie  p la có w ek  d y p lo 
m a ty c z n y c h  szeregu p ań s tw  a k re d y 
to w a n ych  w  M oskw ie .

K O N G R E S  S IT D A N S K IC H  
Z  W IĄ Z  K  O W  Z  A  W O  D O  W  Y  C H

L O N D Y N . Ja k  donosi prasa, w 
dn ia ch  o d  10 do 14 s tyczn ia  o d b y ły  
się w  C h a r tu m ie  o b ra d y  I I I  K o n 
gresu su da ń sk ich  z w ią z k ó w  zaw o-

k i l k u  zdani ;
I d o w y c h . U ch w a lo n e  re z o lu c je  w z y - 
! w a ją  ro b o tn ik ó w  do w zm ożen ia  
[ w a lk i o p o k ó j i do k o n ty n u o w a n ia  

w a lk i o p o p ra w ę  w a ru n k ó w  p ra cy .
I K o n g re s  za ap e low a ł do ro b o tn ik ó w , 
i by ja k  n a jś c iś le j w s p ó łp ra c o w a li z 

ro b o tn ik a m i ro ln y m i i in n y m i k la -  
| sam i w  ce lu  u tw o rz e n ia  z jednoczo- 
! nego b lo k u  w  w a lce  p rz e c iw k o  im - 
j  p e r ia liz m o w i, w a lce  . o e w a ku a c ję  
* w o js k  o bcych  z te r y to r iu m  k ra ju .

S T A R C IA  Ż A N D A R M E R II  
Z  C H Ł O P A M I  W  T U R C J I

S T A M B U Ł . We wsi G lu n e ll i  do- 
I szło do z b ro jn e g o  s ta rc ia  m iedzy 

ż a n d a rm e rią  a ch ło p a m i Jeden 
I c h ło p  zosta ł z a b ity , a sześciu c ięż- 
| ko  ra n n ych . Ż a n d a rm i u s iło w a li o- 

deb rać  ch ło p o m  te j wsi część z iem i.

B R U T A L N E  N A T f tC IE  P O L IC J I  
N A  R E D A K C J Ę  B R A Z Y L IJ S K IE G O  
D Z IE N N I K A  K O M U N IS T Y C Z N E G O

N O W Y  JO R K . — Ja k  donosi k o 
responden t d z ie n n ik a  ,.N ew  Y o rk  
T im e s “ , dn ia  15 bm . w  m ieśc ie  Re- 

I e ife  (B ra z y lia )  p o lic ia  d okona ła  
n a jśc ia  na re d a k c ję  d z ie n n ik a  k o -

i c h
m u nls tye zn e go  ..F o lh o  do F o v o " . 
P o lic ja  a resz tow a ła  30 osób i «kon 
fis k o w a ła  ca łv  n a k ła d  d z ie n n ik a  z 
dn. 15 s tyczn ia .

W IE L K A  O B Ł A W A  i 
N A  M U R Z Y N Ó W  W  K E N I I

P A r y Z. — A g e nc ja  A F P  donosi 
z N a iro b i (K e n ia ), że p o lic ja  i w o j
sko  b ry ty js k ie  d o k o n a ły  o b ła w y  w  
m ie jsco w o śc i N a k u ru . A re sz to w a n o  
3 tys ią ce  M u rz y n ó w , k tó rz y  m a ją  
b yć  pod d a n i ..ba d a n iu ” . A g e n c i*  
ta ró w n ie ż  pod a je , iż  b r y ty js k ie  
w ładze  k o lo n ia ln e  o d rz u c iły  p roś
bę o u ła s k a w ie n ie  9 M u rz y n ó w  ska 
zanych  na k a rę  śm ie rc i.

W Z R O S T  B E Z R O B O C IA  
W  H O L A N D I I

H A G A . Z g o d n ie  z o f ic ja ln y m i da
n y m i. lic zb a  b e z ro b o tn ych  w  H o la n 
d ii  w zros ła  w g ru d n iu  o 37.237 osób, 
os iąga jąc  re k o rd o w ą  c y frę  175.765. 
L iczba  b e z ro b ó tn ych  jes t w  rzeczy 
w is to śc i wyższa. pon iew aż w ie lu  
lu d z i p o z b a w io n ych  p ra c y  n ie  zo
s ta ło  z a re je s tro w a n y c h .
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W ojew ódzk ie  zespoły poselskie  
zacieśniają k o n ta k t z ludnośc ią

Z pobytu chińskie} 
delegacji rządowej 

w Polsce
N A S Z A  S T O L I C A

(f) Cora* szerzej rozw ija jąca | santów oraz dw ie delegacje mie-
*ię  działalność Zespołów Posel
skich, w n ik liw e  rozpatrywanie

szkańców tego miasta. M. in. 
delegacja jednego z zakładów

wniosków  i próśb zgłaszanych j przemysłowych Żyrardowa in  
przez, ludzi pracy, bezpośred- terweniowała u posła w spra

w u jąc w  razie potrzeby pisem
nie lub osobiście u odpowied
nich władz. M. in. do posła Skó- 
rzyńskiego zgłosili się mieszkań
cy hotelu robotniczego przy ul.

nie — szczere i serdeczne roz- ] w ie opóźnienia w yp ła t prem ii j Ko lsk ie j 13. prosząc o pomoc i 
m ow y posłów z wyborcami przy- w te j fabryce, a mieszkańcy o- j in terwencję w sprawie poprawy 
czynia ją się do szybkiego ii po -i siedli podżyrardowskich zgłosili ; w arunków  bytowych oraz higie- 
zytywnego załatw iania w ie lu  prośbę o in terwencję w Za kia - j nicznych w hotelu. Sprawa ta

została dzięki in te rw enc ji posła 
załatwiona. W arunki w hotelu 
uległy znacznej poprawie

Dzień 17 stycznia jest dla 
15 bm., w  drugim  dniu Warszawy ja kby  d rug im  No-, Karni Malrużyński

(fr
swego pobytu w K rakow ie, 
chińska delegacja rządowa z 
m in istrem  K u ltu ry  Centralnego 
Rządu Chińskie j Republik i L u 
dowej Szen Jen-ping na czele czniowego dnia wypada nam j kiego dla W arszawy“ , „N a j- czątek socjalistycznego śrńrinńe

w ym  Rokiem. Tamtego stycznie- ,
wego dnia zaczęło się dia War-1 lu ty  — marzec — kw iecień 

j szawy życie, tamtego styczmo 
wego dnia zaczęła się dla W ar- I stronach,

Te dwa wydarzenia będą w 
o jest! wszędzie na pierwszych ! kronice Warszawy zanotowane

w ie lk ie  nagłów ki: j w ie lk im i lite ram i pod datą: rok 
szawy wolność, od tamtego sty-1 „W ie lk i dar Zw iązku Radziec- 1952. Plac Konstytuc ji ■ — to pn-

spraw bytowych obywateli. M ie- | dzie Sieci Energetycznych, któ- 
szkańcy m iast i wsi chętnie j ry  zbyt często wyłącza św iatło 
zwracają się do swoich przed
staw icie li w najwyższym orga
nie w ładzy ludowej, uzyskując 
zawsze pomoc, dobrą rade oraz 
w łaściwe załatw ienie swoich 
spraw.

Ż yw y kon tak t naw iązali ze 
swoim i wyborcam i posłowie woj.

w  ich domach. Sprawy te zo
stały załatwione pozytywnie.

Dużą pomoc i opiekę uzysku
ją od swoich posłów chłopi ze 
wsi woj, warszawskiego. Np. 
pos. Franciszek Dzięcioł, na sku-

zwiedziła miasto Nową Hutę, 
B ib lio tekę Jagiellońską i U n i
wersytet.

Na specjalnej konferencji

B iura Zespołu Poselskiego zgło
sili się również przedstawiciele 
prywatnego zrzeszenia' transpor
towców. prosząc o poradę w 
sprawie założenia spółdzielni lub

dyrekc ji budowy miast

tek in terw encji swoich wybór- j nawiązania kon taktów  z istnie- 
ców. zajął się sprawą uspraw- j jącą już spółdzielnią transpor-

, . _ . , nienia rozdziału nawozów sztu- tową. Sprawę te załatw ia w
warszawskiego. Rozpoczęli ^oni | cznych w  pow. M ińsk Mazowiec- j myśl życzeń interesantów poseł

k i oraz sprawą przyspieszenia 1 * ’ 
remontów maszyn i urządzeń i

już  normalne przyjęcia, które 
dia każdego obwodu odbywają 
się dwa razy w  miesiącu w  u- 
stalonych z góry i podanych do 
publicznej wiadomości te rm i
nach.

Posłowie p rzy jm ują  ludzi pra
cy w  lokalach K om ite tów  Fron
tu  Narodowego lub  rad na
rodowych. Do posła S tan i
sławy Jodłowskie j w  Żyrar-

Adamowski.
Mieszkańcy Warszawy zwra-

rolniczych w  PGR-ach i POM- ; cają się do swoich reprezenian-
ach.

W poniedziałki i czw artk i — 
w dniach przyjęć mieszkańców

tów w Sejmie o pomoc i po
radę w różnych sprawach. >nie- 
k:edv nawet osobistych. W ielu

stolicy przez posłów, w  Biurze \ np. zwraca się z prośbą o przy- 
P.rezydium Zespołu' Poselskiego [ spieszenie remontu mieszkania, 
m. st. Warszawy panuje oży- j Wszyscy zgłaszający się do B iu- 
w iony ruch. O liczbie zgłaszają- ra Zespołu Poselskiego znajdu-
cychę się świadczy fak t. że w  

dow ie w  ciągu jednego ty lk o  i czasie ostatnich czterech przy- 
dnta przyjęć — 30 grudnia ub. r. j jęć posłowie zajęli się prośbami 
».głosiło się przeszło 20 in tere- b lisko 100 obywateli, in te rw e -1 zagadnień bytowych. (PAP)

ją dobrą radę i pomoc w  swoich 
sprawach, co u ła tw ia  im szyb
kie rozwiązanie p ilnych nieraz

w
Nowa

| Huta goście zapoznali się z kon- 
| cepc.ją urbanistyczną miasta, z 
; dotychczasowym 
! prac i realizacją obecnego etapu 
1 budowy. Członkowie delegacji 
j szczególnie interesowali się sto- 
| sowanymi w  Nowej Hucie no
w ym i metodami pracy.

| W czasie zwiedzania przez 
j członków delegacji' najstarszej 
! polskiej wszechnicy — U n iw er- 
| sytetu Jagiellońskiego młodzież 
i studencka zgotowała im gorącą 
; owację.
j  Z Krakowa chińska delegacja 
i rządowa udała się do Zakopa- 
1 nego. (PAP).

liczyć lata w ie lk ie j, 
bezgranicznie o fia rne j pracy.

Od tamtego dnia styczniowe
go liczym y lata nowej Warsza
wy.

Dlatego też weszło w  zwyczaj 
— nigdzie nie ustanowiony, a 
przez wszystkich praktykow a-

przebiegiem ny “  że w dn iu 17 stycznia o- 
1 giądamy się za siebie - r a w  
ciągu roku nie zawsze na to 
jest czas i  pora — i  patrzym y 
ja k i to znowu dystans przeby
liśm y .od poprzedniej rocznicy 
wyzwolenia. Obliczamy, czym 
przez ten rok Warszawę wzbo

ciężkiej, i wspanialszy gmach Warszawy 
— Pałac K u ltu ry  i Nauki".

Tak. To było przecież 5 kw ie t
nia 1952 r. A  więc rok temu n i
komu z nas nie śniło się nawet 
o Pałacu Przyjaźni. Raczej nie
jednemu, k tó ry  czytał gazety łi 
kw ie tn ia  wydawać się mogło, że 
śni. Bo też historia nie przy
zwyczajała nas do takich poda
runków. A już Warszawy szcze
gólnie. Ł u p ił to nasze miasto, 
kto żyw w Europie: Szwed i 
Sas. siedmiogrodzki Rakoczy i 
petersburska Katarzyna. au-

gaciliśm y i  ja k  pom noży liśm y: s triacki „najeźdźca“  i napoieoń- 
je j piękno.’ Pam iętając o tam- ski „so juszn ik“ . Łu p iły  ją całe 
tych styczniowych dniach, o , pokolenia pruskich żołdaków — 
k rw i radzieckiej i  polskiej, k tó- od F ryderyka aż po H itlera, 
ra była ceną wolności, p y ta m y : ,\ budować? — owszem, po-
się ja kby  samych siebie, ja k , n iektórzy budowali: M iko ła j I 

rok wolności w y k o - ;— cytadelę, a h itlerow cy kasy-

scia. Pałac będzie jego .ukorono
waniem.

*

A le obok nich — ileż w rocz
niku prasowym wzmianek, ar
tyku łów , reportaży, wreszew 
drobnvch, zupełnie drobnych 
notatek.

„Rośnie M uranów — na jw ięk 
sza dzielnica mieszkaniowa 
Warszawy. Do końca roku 1951 
wybudowano tu ponad 150 
obiektów o kubaturze przeszło 
oóttora m iliona metrów.' W ro
ku bieżącym 1952 kontynuuje 
się budowę 56 obiektów, w  tym 
38 bloków mieszkalnych, oraz 
nowe żłobki, przedszkola, kino

kaw iarn ię , największą w Pol- Pradze w roku przyszłym

Po podz ia le  dochodów  n o w i cz ło n ko w ie  
p rz y b y li do spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Niedawno, bo jeszcze przed

ten ‘ nowy 
rzystaliśm y, czy dobrze wypeł
n iliśm y ten warszawski r o k ! 
życia.

Po raz ósmy obchodzimy dziś 
styczniową rocznicę. Po raz ós- j 
m y spójrzm y wstecz na jeszcze; 
jeden nowy rok nowej Warsza
wy.

Ogólnopolski zjazd 
hydro biologiczny

(f) 16 bm. rozpoczął w  Giżyc-
i ku 3-dniowe obrady Pierwszy j dzień rocznicy wyzwolenia, 16 I Warszawie gmach, którego je- i m atk i i dziecka i dom ku ltu ry  
Ogólnopolski Zjazd Hydrobio lo- j stycznia 1952 r. odbyła się na

Dokładnie roa temu w  przed -

no gry, bunkry przed gestapo, 
m ogiły dla straconych i śm ier
te lny m ur wokół getta. '

Nie przyzwyczajała nas histo
ria  do podarunków takich, jak 
Pałac Przyjaźni. Rok temu je- 

j szcze się nam w Warszawie na- 
i wet o nim  nie śniło. A dzisiaj?
' Dzisiaj jest to chyba jedyny w

sce aptekę... rozpoczęto również 
budowę w ielokondygnacjowych 
gmachów wzdłuż Trasy N-S...“  

„N ow y Grochów: w 10 blo
kach mieszka już k ilka -e t ro
dzin. budową objętych jest 19 
nowych obiektów, w tym  jedno 
duże przedszkole na 150 miejsc.. 
Osiedle na Grochówie będzie 
m iało po ukończeniu 10 żłob
ków, 6 sżkół. k ino na 600 miejsc, 
ośrodek zdrowia z poradnią dla

- ; szcze nie ma, a k tó ry  dobrze

cy z Krasnego dz ie lili się do- f spodarki i zwiększenia w yda j- 
10 dniam i Rolniczy Zespół S pó ł-I chodem, w Augustow ie ciągle j ności pól przez zastosowanie 
dzielczy w  Krasnem (pow. cie- | jeszcze wahali się i czekali da- j obróbki maszynowej na dużych 

warszawskie) | lej. Dopiero tegoroczny podział | połaciach ziemi, zadecydowały, 
dochodów w Krasnem ruszył

chanowski woj. 
liczy ł zaledwie

; giczny, zorganizowany przez 
Kom ite t Ekologiczny Polskiej 
Akadem ii Nauk. Na Zjeździe 
omówiony będzie całokształt 
problem atyki rybackie j w po
wiązaniu z planami góspodar-

rada wytwórcza budowniczych ; - kochamy, pod/ w iam y
M DM . Postanowiono, ze p ie r
wsza seria gmachów M DM , a 
w szczególności płac M DM  bę 
dzie całkow icie oddany do 
żytku latem br.

Jeżeli Plac K o n s ty tu c ji' dokazał 
. tej sztuki, że się zrósł z W ar- 
; szawą natychm iast po zbudo- 

u - ; waniu, to Pałac K u ltu ry  i Nau
ki pod tym  względem pobił

Zabawne! Rok temu nie było i M DM  — stał się nierozerwalną
10 członków.

Dziś w  spółdzielczym obejściu, j augustowiaków.
na podwórzu i w oborze widać 
nowych ludzi, w iele nowych 
twarzy.

— Dużo nas teraz, co? —- u- 
śmiecha się przewodniczący 
spółdzielni. tow. Kaczorowski. 
—  To sąsiedzk z Augustowa, 20 
ich wstąp iło do naszej spółdziel
ni. by wspólnie z nami gospo
darować.

W  spółdzielczej s ta jn i krząta i 
się przy koniach - tow Józef j 
Dziobek, sekretarz podstawowej 
organizacji pa rty jne j w  Augu
stowie. On jeden z pierwszych i 
na ogólnym zebraniu 4 bm. po- j 
pros ił o przyjęcie go do spół- j 
dzieln i w  Krasnem.

— Chłopi z naszej gromady j

N ie dziw, że ruszył, bo w 
Krasnem było się czym dzielić. 
Po wykonaniu wszystkich zo
bowiązań wobec państwa i Spła
ceniu kredytów, na jedną 
dniówkę obrachunkową przy
padło: zboża — 18.37 kg. ziem
niaków — 8.55 kg. buraków 
pastewnych — 4.54 kg, wysłod
ków i słomy po 33,04 kg. cukru 
— 0,72 kg i 2.03 zł gotówką.

— Co tu dużo gadać — w trą 
ca znów tow. Dziobek. — Tego 
co otrzym ali z podziału spół
dzielcy, n ik t z nas Indyw idua l
nie gospodarujących nigdy sam 
nie osiągnie.

Bo rzeczywiście dochodu spół
dzielcom można było ty lko  po
zazdrościć. Taki np. Józef Stę

żę już na ogólnym zebraniu i czymi. Uczestnicy Zjazdu zapo- \ Placu Konstytuc ji. W ciągu | częścią Warszawy jeszcze przed
spółdzielców w dniu 4 stycz
nia br. ośmiu chłopów (6 z 
Augustowa i 2 z Krasnego), 
wstąp iło do spółdzielni.

Na
podpisali deklarację członków- | 
ską Józef Dziobek. Zdzisław

| znają się również z najnow- 
[ szymi zdobyczami nauki, a 
przede wszystkim  ze zdobycza- 

; m i nauki radzieckiej w dzie- 
U m ^ a ś n ie  zebraniu | dzinie rybactwa.

W Zjeździe biorą udział u-

k ilk u  miesięcy tak zżyliśmy się i swym wzniesieniem. Czyż me 
z tym  placem, że m ielibyśm y .iest nam znajoma i bliska syl- 
kłopot z przypom nieniem  „ ja k  weta Warszawy, w k tó re j nad 
to tam  było przedtem...“ Plac i zarysami Nowego Światu i K ra- 
K ons ty tuc ji stał się już dzisiaj j kowskiego, nad kolum ną Zy-

Piechoia. W ładysław W itków - I czeni i praktycy w zakresie ry 
ski. Stanisław  Wojciechowski i I 
inni. Po k ilk u  dniach 14 dalszvch
gospodarzy z pobliskiego Augu- | 
stówa przystąpiło do spółdziel- j 
ni. a wśród nich Zygm unt Od- 
ziemczyk. Stanisław Jeziorek i 
Antoni Oleś. Nowi członkowie 
w nieśli jako w kłady około 156 ( 
ha ziemi, konie oraz różny : 
inwentarz m artwv.

bactwa i rybołówstwa z całego 
kraju. (PAP)

„w arszaw ski“  z k rw i i kości 
zrósł się z Warszawą szybko 
nierozerwalnie.

Rok temu nie było nie ty lko  
Placu Konstytucji.

Przerzucamy stronice gazet:

gmunta i kopułą Pałacu Staszi- 
i | ca, nad masywem Domu P artii 

i kanciastym pudłem „Pruden- 
t ia lu “ wystrzela wieżyca na j
większego Pałacu — iu ż  dziś 
tak bardzo warszawskiego.

— B yli u nas w Augustowie i 
tacy. co chcieli założyć spól- j 
dzielnię w naszej gromadzie — i 
mówi tow. Dziobek. Zastanowi- |

snego—opowiada tow. Dziobek, otrzym ał: zboża—63,25 q (w tym  l ;*my ' ię >edri;,,k - ie  lePie| b<?' i 
— ‘ • „  dzie przystąpić do Krasnego j

Mieszkamy przecież blisko sie
bie. a grunta nasze sie łączą. | 
Zamiast dwóch małych spoi- ! 
dzielni będzie :edna duża.

Jest więc jedna duża.

od dwóch lat p rzypa tryw a li się fańsk i. k tó rv  w yro b ił 381 dnió- 
gospodarce spółdzielców z K ra - | wek, 7 podzielnego dochodu 
snego—opowiada tow. Dziobek, | otrzym ał: zboża—68,25 a (w tym  
— O założeniu spółdzielni często i s„ mej pszenicy ponad 28 q) a 
m ów iliśm y na zebraniu naszej ; oprócz tego 32.5 q ziem niaków
organizacji pa rty jne j. Nasi chło
pi początkowo jednak me w ie 
rzy li, że w spółdzielni będzie 
lepiej.

K iedy w >951 roku spółdzieł-

17.31 q buraków pastewnych.
125 q wysłodków i słomy. 2j74 
kg cukru i 775.03 zł gotówką.

Dochody spółdzielców, m ożli- j 
wości dalszego rozszerzenia go- 1 — J. K A R A C Z Y S S K I

i i  i *  m  * »» 3 S  J B  O T  
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Chłopi Dolnego Śląska 
przyśpieszają 
obowiązkowe 

dostawy żywca

W zm óc zb ió rkę  i dostawę złomu  
dla naszych hul

Narada w Urzędzie Kady Ministrów
W  dniu 15 bm. odbyła się w j Zagadnienie zaś zb iórk i surow- 

Urzędzie Rady M in is trów  pod i ców w tórnych m etali jest jed-W ROCŁAW  (K or wł.). Chłopi 
pracujący Dolnego Śląska pra
gnąc skorzystać z uchwały Rzą
du. która zezwala im na dowol- w icza narada m in is trów  i ich kluczowej gałęzi naszego prze- 
ne dysponowanie nadwyżkam i pełnom ocników do spraw s u -. myslu* 
po wyw iązaniu się z obowiąz- rowców w tórnych żelaza i sta li

przewodnictwem  wiceprezesa nym z podstawowych proble- 
Rady M in is trów  P iotra Jarosze- mów zaopatrzenia hutnictwa

,

„M arienszta t na ukończeniu...“
„Ochota zmienia swe oblicze...“ .
„12-pię trowy wieżowiec stanie 

i w dzieln icy Praga 11“ .
*

Przerzucamy ka rty  gazet ro 
ku 1952.

Żerań... 2 nowe hale. obok tej 
; czynnej już od roku: dział mon1 
| tażowy, mechaniczny, składy, 
magazyny. Robimy już  karose
rie, wkrótce inne części, n iew ie
le m in ie czasu a będą i własne 
s iln ik i. 14 miesięcy temu ru- 

J szył Żerań, a dziś popielata 
: „W arszawa“  jest na jpopu lar
niejszym wozem na ulicach 
Warszawy.

Huta „W arszawa“ ... rozpoczęły 
! się roboty budowlane przy bu- 
| dowie hu ty stali szlachetnych...

Służewiec — rozpoczęto prace 
I przy pierwszych obiektach no- 
j wej. w ie lk ie j dzieln icy przemy
słowej. Z loka lizowano tu ta j 

: m. in. szereg zakładów przemy
słu spożywczego: przetwórnie 
mięsa, mleka, w in, owoców i in. ;

To przemysł.
20 szybów — tysiąc punktów 

wierceń — pierwsze cho dn ik i' 
poziome...

To Metro.
...Opracowano pro jekt Dworca 

Centralnego przy A lejach Jero- 
zolimskich.

...Oddano do użytku pierwszą 
część Centralnego Parku K u ltu 
ry na Powiślu — 20-metrowej 
szerokości schody na Skarpie i 
aleję ku W iśle — zasadzono 700 
starych drzew. 5.100 krzewów — 
zieleńce i kw ie tn ik i...

...Rozstrzygnięty został kon
kurs na pro jekt Teatru W ie lk ie 
go i Opery. Pracownia prof.
Pniewskiego. która zdobyła wyzwoleńczej, styczniowej ofen- 
pierwszą nagrodę przystępuje do sywy...

No cóż. trzeba by przep!sa4 
i sporą część szpalt z tego rocz

nika 1952. I na jdrobn ie jszym i 
czcionkami by nie wystarczyło 
miejsca.

*
A oto garść takich drobnych 

notatek z ostatnich ty lko  dwóch 
tygodni, które liczą się już  do 
roku kalendarzowego 195.3. ale 
jeszcze należą do ósmego roku 
odbudowy według warszawskie
go kalendarza.

„T ra k t Starej Warszawy — 
wobec szybkiego postępu robót 
lego pierwsza część z.ostanie od
dana s t o l i c y ,  na 22 lipca 1953 r...“ 

„Rozpoczęto budowę bloków 
mieszkalnych wydłuż al. Nowot
ki. przyszłej w ie lk ie j a rte rii ko
m unikacyjne j...“

„Rozstrzygnięcie konkursu ne 
zabudowę placu wokół Pałacu 
K u ltu ry  j Nauki...“

„Na Mokotowie stanie stadion 
o lim p ijsk i na 80.000 widzów Na

sta
dion na 60.000 osób..

Dwa k ró tk ie  zimowe tygo
dnie..

*
W roku 1952 oddaliśmy do 

użytku blisko 17 tysięcy izb w 
nowych osiedlach. Ale ilość 
nam już nie wystarcza. Rozpo
częliśmy w alkę z brakorób - 

j stwem. n iechlujstwem , tandetą 
budowlaną.

W roku 1952 prowadziliśm y 
budowlę ponad 20 warszawskich 

; osiedli i dzielnic. Na M D M  i na 
Pradze I I .  W nowych pro jek
tach Muranowa i w  konkursie 
na otoczenie Pałacu, nasi ar
chitekci szukają nowych dróg 
i form , które prowadzą ku ar
chitekturze. godnej naszej w ie l
k ie j epoki. Idą drogą niełatwą, 
peprzez błędy i nieporozumie
nia, walcząc ze starym i nawy
kam i i  ze złą rutyną. A le pra
cują. szukają, walczą — i idą 
naprzód — ku polskiej socjali
stycznej architekturze.

W roku 1952 w yb iera liśm y 
pierwszy Sejm Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. W ybiera - 
liśm y ten Sejm w  szeregach 
Frontu Narodowego. którego 
program wyborczy m ów ił nam 
m. in „  że w ciągu bieżącego 
dziesięciolecia zakończymy od- 
hudowę Warszawy, że za la t 
osiem stanie Warszawa w ięk 
sza i piękniejsza niż była k ie
dyko lw iek. Pośród posłów W ar
szawy w ybra liśm y do Sejmu 
budowniczych stolicy: m urarza 
M arkowa, inżyn ie ra-a rch itekta  
•Skibniewskiego i betoniarza 
Skórzyńskiego. A na p ierw 
szym miejscu warszawskiej l i 
sty wyborczej głosowaliśmy na 
pierwszego budowniczego sto
licy — na towarzysza Bieruta. 
Na tego. k tó ry  osiem lat temu,
7 stycznia 1945 roku p o w ie 
dzia ł: „G w o li godności i ho
noru naszego Państwa i Naro
du sprawa odbudowy miasta 
Warszawy musi bvć postawio
na na pierwszym miejscu...“

Było to osiem lat temu, 7 
stycznia 1945. na dziesięć dni 
przed wyzwoleniem  stolicy. Na 
tydzień przedtem zanim wzdłuż 
zimowego fron tu  od B a łtyku  
po K arpa ty  zagrzm iały sa lw y

ku wobec państwa przyśpiesza- ! oraz m eta li nieżelaznych. W Ażeby położyć kres wypadkom 
m arnotraw stw a i wzmóc zbiórkęla rnolWaés» nhrm-iaVlrnwvr-h ' , •------- • , • • . . , mamOlTiWSIWa 1 WżtllOC ZOlOrKe I Oo' 1 W TOKU l.'Ul

H nstlw  obowiązkowych naradzie wzię li również udział : ziom u. a lv m s a m v m  usunąć ' nad 17.000 izb
dostaw. : przedstawiciele organizacji po lu ............ .. , • ij przedstawiciele organizacji poli 

! tycznych i społecznych, związ-Tak np. w  gm. K ą ty  Wr.o 
cławskie do dnia 13 bm. chłopi 
w ykona li ponad 60 procent m ie
sięcznego planu dostawy żywca 
O żywiła się również ko n lra k ta - j do spraw surowców w tórnych 
cja trzody chlewnej. P rzodują- m etali.
cy hodowca Jan Gruszka z gro- j  Jak wykazała narada, zna- 
m ady M iecków zakontraktow ał i czenie zb iórk i surowców w tó r
na pierwszy kw a rta ł br. 4 tucz- , nych żelaza i sta li oraz m etali

poważną przeszkodę w /.aopa-

ków zawodowych, prasy i ra d li T '? ,-°Wym T T
oraz pełnomocnicy prezydiów ; ■ ’ p d będzie szen La ak-
wojewódzkich rad narodowych cja P°PU aryzacyjna , wycho-i ' ' .. I WaWPZa ctnrfl iiC7xriQHr\mi cm .

Ukunuslu budowanych w Warszawie osiedlach mieszkaniowych o d d a n o  d o  użytku luo 
osni w  roku 1952 około l i  000 izb mieszkalnych Plan nn rok bieżący przewiduje budowę po- 

Na zdjęciu: bloki pięknego osiedla mieszkaniowego na Kole w Warszawie
Fo1 o CA F - ( )st row sk  i

przygotowania dokum entacji. 
Opera Warszawska oędzie na j
większym tego typu gmachem w 
Polsce i jednym z większych w 
Europie.

i ...103 tysiące warszawiaków 
wzię ły udział w akc ji Miesiąca 

! Warszawy przy porządkowaniu i 
' upiększaniu miasta.

*
Rok 1952. rok M DM  i Pałacu

K u ltu ry , rok K onsty tuc ji i 
Frontu Narodowego, ósmy rok 
ncwej Warszawy, k tó ry  według 
warszawskiego kalendarza za
m ykam y 17 stycznia, dobrze się 
zapisał w  h is to rii naszej tru d 
nej. ciężkiej i p;eknej pracy.

n ik i. S tanisław  M arc in iak za
kon trak tow a ł 3 sztuki, Karo l 
A rtym ow icz z gromady Czern-

nieżełaznych nie jest dotych
czas należycie doceniane przez 
adm in istracje zakładów pracy.

czyce w ykona ł w styczniu swe zw iązki zawodowe, organizacje 
zaległości za rok ubiegły i za- | społeczne i całe społeczeństwo.
kon trak tow a ł na I  kw a rta ł 3 
tuczn ik i.

Ogólna poprawa nastąpiła

Przytaczane by ły  liczne w ypad
k i m arnotraw stw a złomu stalo
wego i m eta li nieżelaznych

woj. w rocław skim  na odcinku ! przez bezmyślne wyrzucanie go 
skupu mleka. W iele powiatów, j na śm ie tn ik i i wysypiska
któ re  dotychczas nie w ykony
wały swych operatywnych pla

Złom  sta li stopowych i m etali 
nieżelaznych nie jest należycie

wąwcza, która uświadomi spo
łeczeństwu znaczenie złomu dla 
gospodarki narodowej. Do akcji 
te j pow inny włączyć się szeroko 
wszystkie organizacje społeczne i 
zawodowe, wyjaśnia jąc drogą 
pogadanek, prasy, radia i f i l 
mu, jak ie  straty ponosimy 
wskutek niedoceniania sprawy i 
złomu.

Uczestnicy narady wypowia ! 
dali się ża napiętnowaniem, ja- i 
ko działalności szkodliwej dla i dzo dobrze. Bo, i

A leksander Zacha rowicz A n tono w —b u down i czy
Pałacu Przyjaźni

naszej gospodarki, każdego wy 
pądku lekceważącego stosunku 
do surowców w tórnych m etali 

Szeroko zakrojona akcja zbie- j matka 
rania złomu dla hutnictwa 
— stwierdzono na naradzie

Chociaż.to bardzo dawne cza
sy, odległe od dzisiejszych nie 
ty lk o  m iarą la t ale przede 
wszystkim  m iarą głębo-kich 
przemian, pamięta je A leksan
der Zaeharowiez Antonow har- 

,jakże nie pa
miętać? Było ich w domu pię
cioro: ojciec — na froncie
pierwszej w o jny św iatowej.

chora, starsza 13-let- 
nia siostra, on ----- ośm ioletni 
chłopak i jeszcze młodszy od

nów obecnie nawet je  przekra- przechowywany i sortowany 
cza. Np. w pow. Góra Śląska, j Często zdarzające się wypadki _ aiwm-u

I ! ie s t^ te c n ie  ważną sprawą dla i niego braciszek. 1 krowa -  je
zeńs

rozpoczynającego realizację po-
u wykonywano
0 P™c- obs,cme " l T aty dU  gosP°dark l nar°- rozpoczynającego realizacje po-

uchwały Rząd 
plan w  około 70 
plan ten wysoko jest przekra
czany. Wysoko przekraczają 
dzienne plany skupu m leka pow

dowej
Na naradzie przypominano, że 

już na V II  Plenum przewodni-
Dzierżoniów, K łodzko, Środa i czący KC PZPR Bolesław Bierut 
Śląska, Świdnica i inne. Dzięki j wskazywał, iż .jednym z zasari- 
temi.i w większości sklepów i niczych w arunków  
Wrocłavyia i innych m iast-w oje- ; przeszkód na drodze naszego 
wództwa można otrzymać mle 
ko  również w 
ludniow ych.

Nog.

j rozwoju jest skoncentrowanie 
odzinach popo- : uwagi i w ysiłków  pa rtii i wszy- 

j st.kich organizacji państwowych 
na zaopatrzeniu m ateriałowym .

ważnych zadań 4-go roku pla
nu 6-letniego. Jest to sprawa
0 w ie lk im  znaczeniu dla szyb
kiego rozwoju naszej gospodaki
1 wzrostu sił Polski Ludowej, 

usunięcia j dla realizacji naszego wielkiego
budownictwa przemysłowego 
budownictwa miast i 
szkół, szpita li 
cjalnych.

, | dyna karm ic ie łka  , Ziemi jedna 
„dusza“  — była taka m iara, coś 
niecoś więcej aniżeli hektar 
Czy można nie pamiętać tak ie 
go dzieciństwa?

M ieszkali we wsł, w  odległo
ści około 100 km  od M oskwy

kow ej Moskwa się nie budowa
ła. Wróg targał młodą repub li
kę radziecką z zewnątrz i 
wewnątrz Trzeba było wytężyć 
wszystkie siły, aby obronić h i
storyczną zdobycz ludu pracu
jącego: władzę. Trzeba by ło  w y- 
karm ić arm ię walczącą na 
wszystkich frontach, miasta 
wyniszczone i wygłodzone. Trze 
ba więc było zmusić kułaka, aby 
dał m iastu chłeb. I ojciec A le 
ksandra Zacharowicza An iono
wa pomagał w tym  władzy ra
dzieckiej, chodził wraz z jej 
przedstaw icie lam i od jednego 
do drugiego spichlerza ku łac
kiego ujaw niać pochowane zbo
że. Na budowę wrócić mógł do
piero później, gdy władza ra 
dziecka rzuciła swe s iły  na front

Roman Jur is

ką drogę rozwoju budownictwa 
radzieckiego — od k ie ln i do la 
su wież dźwigowych. ,

Działo się jednak wówczas 
j coś o w iele większego aniżeli
budowa nowych k w a rta łó w , --, - -----  ̂ — ------- ,

~ | m ieszkalnych. B y ły  to la ta na- j m owych m urarzy w  Len ingra - [ 
rastania ofensywy socja listycz- ! dzie. I  w idz ia ł całą ' wspaniałą

szeregach. Gdy w  Zw iązku Ra- ' największą też radością w ró c ił
r ł  T ' û n l z i  VVł n n i l - I - l n i l i a l o  n v n a l n  . . .  W U  I ł  1 1 .dzieckim  powstawała arm ia 
stachanowców, k tó rzy  chcie li gradu 
dokonać i dokonali przewrotu w 
dziedzinie w ydaj ności pracy — 
Aleksander Zacharew icz był 
wśród tych, k tó rzy  szli w  p ie rw 
szym szeregu. B y ł na czele je d - I 
nej z pierwszych brygad sztur- i

; nej gospodarki na resztki ele- 
| mentów kapita listycznych. By- 
| ły  to lata zwycięskiego w y- 
! pierania n iedobitków  kap ita łiz- 
I mu z miasta i ze wsi. Ta 

zacięta walka toczyła się na 
wszystkich frontach życia — i  
jedną z form  ofensywy klasy

Na progu nowej ery — na w io- odbudowy gospodarki, a na
stępnie na fro-nt budownictwa

i obiektów  so 

(PAP)

W atykańskie
aden.iuerowskich

Watykańskie ordery 
dla trizońskich odwetowców

pie lg rzym ki dzie Adenauera. Jak wiadomo. ! których prasa zachodnia notu-

snę 1917 roku — um arła matka 
osiedli. • Zostali we czworo i zanim o j- j socjalizmu, 

i ciec w ró c ił z fron tu  by ł już A^e- 
I ksander żyw icielem  rodziny.
¡M ia ł już przecież 11 la t! Poszedł 
| więc na służbę do kułaka. I na 
\ ku łack im  gorzkim  chlebie prze
siedział długie, siedem łat.

Na wiosnę 1924 roku stary 
Antonow wraz ze swym synem 
Aleksandrem  wyruszyli do Mo-

perspektywę budownictw a so
cjalistycznego, perspektywę epo
kowego zwycięstwa — chodziło 
bowiem nie ty lko  o to. aby ró 
sł}' nowe domy, aby rozpowsze
chn ia ły się nowe metody pracy. 

! ale aby rósł nowy człowiek, aby 
nowe i postępowe odniosło zwv-

robotniczej było  podnoszenie i cięstwo nad starym  i  zacofa- 
wydajności pracy, rozw inięcie nym  i to we wszystkim  — w 
szerokiego ruchu współzawodni- | metodach pracy, w  wydajności
ctwa socjalistycznego. Szcze
gólny rozmach współzawodni
ctwo socjalistyczne nabra ło w 
latach rea lizac ji pierwszej pię
c io la tk i sta linowskie j. Wykonać

Kiedyś, za bardzo dawnych 
czasów, ojciec pracował do ryw -

skwy. Rozpoczęto tu ta j budowę P’an pięcioletni w cztery lata 
pierwszych nowych bloków j było bojowym  hasłem całej k ła - ;

sy robotniczej.

pracy i w  świadomości ludzi.

Nie było to rzeczą ła tw ą, ani 
j prostą. Trzeba było  przezwy
ciężać u siebie i u innych na
w yk i, nabytą ru tynę. Trzeba 

j było się uczyć nowych metod 
pracy. I  A leksander Zacharo-

polityków ! je również nazwiska dwóch za-Lukaschek jest przywódcą re-
wzmagają się w miarę jak  ro- j wizjom,stów. domagających się slużonych rew izjonistów  bi- 
sną apetyty bańskich rew izjo- granicy n iem ieckie j na wacho- skopa Monachium Antona 

‘ - - dzie z 1914 roku.
Praw dziw y zaś deszcz w a ty 

kańskich łask spadł na niem iec
kich hakatystów w  związku , 
m ianowaniem  arcybiskupa Mo
nachium Wendela na kardyna
ła. Adcnauer wysia ł z te j oka-

mieszkaln.ych dia ludzi pracy 
w dzie ln ie j' S ierpuchowskiej 
K ilkanaście nowych, pięciopię-

czo w Moskwie. Na wiosnę w y - j trow ych domów mieszkalnych. ! chptnei hTtwTA' Miec»Vał 
jeżdżał co roku z domu do sto- jeden obok drugiego stanąć tu

m iało i zapoczątkować w ie lk i ; i';i r ta k n % a m n rt,U n v  * 3 * 1  I kt>ńczvł jedną, drugą pięcio la t-

w 1947 roku do swego Lenin- 
i cóż tu ukryw ać — 

i poszedł pierwszego zaraz dnia 
; obejrzeć „sw oje“  domy, przez 
| siebie wzniesione na chwałę so- 
| c ja listycznych pięciolatek s ta li
nowskich.

Spotykając na budowie Pa
łacu K u ltu ry  i Nauki tego 
wspaniałego m urarza len ln- 
gradzkiego. rozkochanego w  
swym mieście, ciśnie się do ust 
pytanie: i cóż cię A lek-andrze 
Zacharowiczu skusiło, cc naka
zało zgłosić się jako jednemu z  
pierwszych na budowę tego Pa
łacu i na k ilka  lat porzucić u- 
kochane miasto i jego wspania
łe, nowe budowle?

Aleksander Zacharowlcz u- 
śmiecha się: „G dy przeczyta
łem umowę naszych rządów o 
darze dla Polski Ludowej ogar
nęło mnie uczucie dumy. Za 
k ra j mój. za rząd. za Stalina. 
Jeszcze czegoś takiego n ik t, n i
gdy 1 nigdzie nie budował: aby 
m ury były z przyjaźni. To w ie l-

nistńw i wzm acniają się szan
se hitlerow skich generałów na 
nowe stanowiska w tzw. a rm ii 
europejskiej.

Trasa zachodnio - niemiecka 
* niem ałym  przeto trium fem  
notuje każda taką w izytę w
stolicy apostolskiej, skrupu la t- i z.ji do W atykanu znaczną deie- 
nle opisując każdą audiencję

| Scharnagla i w ikariusza gene- 
i ralnego Buchwiessera. Jak po
dał dziennik „Nürnberger 

| Nachrichten“ , „c i odwetowcy 
j czuli się w  czasie uroczystości 
| watykańskich ja k  u siebie w 

domu“ .
Dobrotliwość bowiem papieża

| licy, tam w yna jm ow a ł się na 
i którąś z budow li, sypiał w ja -
j k ie jko lw ie k  norze — byleby I wy Moskwy, uczj-nienia 
jak  na jtan ie j — jadał byle co. j najpiękniejszego 
by ja k  najoszczędniej i jesienią ; nowskiej

| w Leningradzie i tam  pracował, 
... . l'ac w lelK1 | już jako samodzielny murarz,
w przyszłości proces przebudo- ; na wezwanie nrzodniammh m

wicz uczył się. Ten doświadczo-
Aleksandra Zacharowicza A n - 1 ny i dobrv m urarz doszedł — i k ’ zaszczyt uczestniczyć w pięk

nym tym dziele“ .
K to  n ie ’ w ie o tj'm , w  ja k i 

sposób duma narodowa 1 m i
łość do w łasnej O jczyzny prze
twarza się u kom unistów  w

| tonowa nie zabrakło w te j szła- i po prostu — się uczyć.

K ra j radziecki zwycięsko za-

epoki.
miasta stali 
Na tych to

. . , na wezwanie przodujących mu 
Z nl,ej i Parzy moskiewskich stanął do 

uczestnictwa w 'ru ch u . którego

kę stalinowską, rea lizował trze
cią. P rzem ienił się w> k ra j n a j
bardziej nowoczesnej techniki.

. , . . .  - „ i celem bvło  wnrow-arDenie rin Roz" 'i ja ło  się nieustannie bu-
w racał do domu. Na piersi u - |  pierwszych budowlach rozpo- budownictwa nowej wwższei ; dow nictw o m ieszkaniowe i do- wiazane m ia ł m ««.«.Mm p t ita  I — » A .-.-----------  -  . . • i Duaowmctwa nowej, w'yzszej i : nra - ...

, küka iczął A leksander Zachaćowicz I bardziej w yd a jn e j organizacji ----------
-  Ł — ------- '  ' ‘  ' i Ho n o w v r h  Leningradzie budowle,ruo li, pod pachą niósł chustkę ; Antonow swą drogę budow ni- i

) dla żony, bu ty dla Aleksandra 
1 by m ia ł w czym iść do szkoły

pracy, dostosowanej do nowych

. . . . . .  . . . . . . na k tó re i cze,e i wobec w iernych sług bońsklego | Aych pieniędzy spłacał długi
bonsklch m in istrów  u papieża, m in is ter poczty Trizonft. H j/ is reżimu pogłębia -*- ssię w m iarę i zaciągnięte przeszłej zimy, re-
Uw adze te j prasy nie uchodzi Schuberth zajm ujący daw nie j jak  konkretyzują się wojenne i sztę le tn ic h  Aarobków dojadało 
również ton ja k im  papież w ita  wysokie stanowisko w  tymże piany W all Street, piany w któ- 
każdą pielgrzym kę niemiecką i samym resorcie w rządzie H i- rych zachodnie Niemcy mają

tlera. \
Cala grupa otrzym ała

* jaką „ojcowską serdeczno
ścią" wysłuchuje postulatów 
m in is teria lnych pielgrzymów. dowód szczególnej łaski'

„w
roz-

się do nowego roku, a potem 
_ . , znów pożyczano, byle dociągnąć 

odegrać tak „ważną i znaczną“  j do wiosny. W tedy po obsianiu

praw dy trudno dziś zliczyć w 
na k tó 

rych pracował A leksander Za- 
charow icz Antonow'. Bardzo ich

_ , ______  . . . . ___ , , w iele i one to są przyczyną
I szym, cechowym. Ojciec — m u- j w i cź patrzy dziś wstecz i pod- | jednej jego bardzo prostej sła- 
I rarz lo b ii sam wszystko: k ie ł-  i dai e analizie metody pracy bości: trudno  mu żyć poza Le- ... .
nia nie była svmbolem tv lko  I dawniejsze i dzisiejsze w idzi on. ningradem. Po prostu kocha sl' leS°- .takie przed ośmiu lat.1/ ' ", ' lżo i.TiAUlrmf.,;« ------1_______  __ '1 T - • , , . \vvra ra li na tłT...

czego. Term inowa! u własnego ! możliwości technicznych 
I ojca. Pracowano przecież jesz-

j kora le  dla córki. Z zaoszczędzo- i cze wówczas sposobem n a js ta r- i ,Gdy A leksander Zacharo-

przyjaźń do każdego innego na
rodu m iłującego wolność, po
stęp i pokój, ten niech o to 
spyta A leksandra Zacharowicza 
Anionowa. Ten radziei ki m u
rarz. autor książki o sztuce m u
rarskie j. swą pracą na budo
wie Pałacu K u ltu ry  i Nauki 
wyraża to samo uczucie i ten 
sam stosunek do narodu pol-

ale g łównym  technicznym sprzę-

rolę. kaw alątka ziemi — ojciec znów

że w ie lokro tn ie  przekroczono
tern. Sam więc zaprawę k ład ł | starą wydajność pracy. Ale ; wet od swej w ioski 

1 j pod cegły, sam cegły dobierał

swój Leningrad, bardziej na- 
rodzinnej.

Deszcz odznaczeń ja k i spadł ! ruszał do Moskwy. I  jeś li po
Tak powitana byta w W aty- maite wysokie odznaczenia wa- na głowy niem ieckich sojusznl- i k ilk u  tygodniach me

wycieńczony,
w róc ił
głodnykanię delegacja parlamentu tykańskle (ordery św. Sylwe- I ków Waszyngtonu, zaciekłych i stamtąd „ „ ,

bońskiego z jego przewodniczą- stra I św. Grzegorza), bardzo szowinistów i rew izjonistów . | i z ły  — że nie starczyło dla nie-
cym Ehłersem, n iem n ie j nsten- rzadko nadawane prze/ papie- j jest Wyrazem uznania W atyka- go roboty — m ie li znów zimę
tacyjn ie  odbyła się audiencja ża
„samego“  Adenauera, niedawno j 

jakże ciepło p rzy ją ł papież 
Hansa Lukaschka, m in is tra  dia 
spraw przesiedleńców w  rzą- i

sam układał Nie towarzyszyły 
| jeszcze budowom ani dźw igi. 
| ani podręczna fabryka betonu i 
zaprawy, ani te wszystkie skom

widzi też, że w iele jeszcze po- i Tam przeżył przecież nie ty lko  
zostaje do zrobienia, że realizo- j piękne lata pięciolatek, ale" też 
wać trzeba wymagania X IX  | straszne dni b lokady h itłe ro w -
Zjazdu stawiającego nowe. 
większe aniżeli dotychczas, za-

skiej.

Niezależnie od cyw ilnych
nu dla ich działalności na po- ! jako tako zabezpieczoną.

. , „  . ..  , | .. , i  !u Przygotowań do nowej w o j- ] Tak było bardzo dawno temu
pątn ików  . W atykan ro i się ny, 1 zachętą do dalszych w y- przed pierwszą wojną światową 
v tych dniach od przedstawi- s iłków  na te j zbrodniczej dro- Po jej zakończ«

plikowane i drogie maszyny, k tó . S dah ;a w budownictw ie, 
rym i dysponuje teraz towa 
rzysz Antonow

j Gdy go rząd posłał później 
i na daleki S ybir kształcić nowe 

należy | kadry m urarzy — pojechał o-

ciell k le ru niemieckiego, wśród i dze. zakończeniu 
1 cięstwie Rewolucji

i po zwy- 
Październi-

Towarzysz Antonow  _____  , ___ _________
_ , Przy budowie j do te j kategorii ludzi, którzy • czy wiście. Gdv posłał gn z tvm
Teatru Dramatycznego w jed- ; gdy w  marszu, chcą być w 
nym ze skrzydeł Pałacu K u ltu - j pierwszym szeregu. Stąd
ry i Nauki. A leksander Zacha 

I row icz przeszedł sam całą w iel

samym zadaniem na Ukraine — 
rzecz jasna, że pojechał.

wyrażali na przedpolach W ar- 
| szawy żołnierze radzieccy: no- 
j uta. socjalistyczną treść przy ja 
źni między narodami w yzw olo
nym i spod jarzm a im p e ria li
zmu. I w im ię t.e.i w łaśnie no
wej treści przyjaźni zgłosi? się 
A leksander Zacharow ie/ na bu
dowę. w je j im ieniu w ykony
wał ze swą brygadą 192 pro
cent planu dla uczczeń ra X IX  
Zjazdu KPZR. w ykonu je nko-

doczna jest szeroka perspekty- { deż h T b jdo  la tta n ta "w a ż n e  **1 1 dn ia " w T * z -
przez rząd. A le z I nicę wyzw olenia W arszawy.< wa nie tak, ja k  w ty ln y i u j zlecone mu
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą  j«

Co nam podwyższa koszty własne
r Na naradach produkcyjnych i niu opłat od m ieszkających tam

Tydzień na arenie świata
■w- Zakładach Mechanicznych : pracowników.
„U rsus“  n ie jednokro tn ie  pod- \ W te wszystkie sprawy za 
kreślano. że koszta własne sa I mafo w n ika nasza dyrekcja. A

Organ prasowy Izby Handlo- f J , S tO FeC
wej Stanów Zjednoczonych j --------------------
,,Nations Business w numerze | nj^zych agentur, jaskraw ię  una- jących rozbudowę hitlerowskie- 
z kw ie tn ia  ubiegłego roku za- j ocznj| i ja k im i perfidnym i, nie- [ go W ehrmachtukreślano. ze K o s z ta  wiasne sa maro wumd u ar t vki U nnhlieznie eheł- ’ .....  ....... V i , ..

u nas niewspółm iernie wysokie : przecież każdy zbyteczny na : s i f Î I a in a w o în l«  orowa- ! 1? dzki_m L„_m f t^ a ™  i
'Zastanawiając się nad tym , za- ! danym odcinku robotn ik, każda 
ezałem szukać przyczyn tego i wvbrakowana cześć i zniszczo- 
faktu. Pierwszą i może najważ-t | nv tow ar to strata naszego 
nieiszą jest to. że b iuro zaopa- i wspólnego dobra, to powiększe- 
trzenia przeprowadza nadmter- ; nie kosztów własnych. W ystar- 
ne zakupy. Zdarzało się nawet, czy przejść sie po podwórzu za- 
że by ły  zakupywane towary ! kładowvm . aby zobaczyć
zupełnie niepotrzebne naszym 
zakładom. Z tego powodu dy
rekc ja  zmuszoną hvła zorgani
zować b iu ro  upłynhień.

Druga przyczyna jest nasz 
wewnętrzny transport, źle zor
ganizowany i niedostatecznie 
zmechanizowany, zatrudnia jący 
nadm ierna ilość robotn ików  
Podobna sytuacja panuje w 
magazynach. Uważam, że beż 
uszczerbku dia ich pracy po
ważna część pracowników moż
na by było skierować do pro
dukc ji, Tak zwane osiowe, za 
częste i d ługotrw ałe przestoje
wagonów kolejowych stanowią | " “ ^ ¡ e 2Q tvsięcv 8Ztuk. ____
poważna, a niepotrzebna pozy- zakupów bvlo jednak nieobla- 
cję w  naszych wydatkach. : gane f dostawa nie została

Inną z przyczyn jest n ieukró- wstrzymana. Skutek bv! taki, 
cone dotychczas brakoróbstwo , że cegły stojąc na dworze 
"Wiele kół zębatych odsyła sie j zm arnowały się. Zakład nasz 
na złom. w odiewni duży pro- poniósł o lbrzym ie straty 
cent części na m 
w any jest do przetopien

I Ten libe ra lny

ile
m arnuje się otoczek stalowych 
i żeliwnych, drzewa i papieru. 
Ile  maszyn stojąc na dworze 
rdzewieje.

Od pięciu la t stałe walczy sie 
z ob jawam i m arnotrawstwa, 
iednak niedostatecznie. W 1951 
roku biuro zakupów sprowadzi
ło !l>0 tysięcy bardzo . drogiej 
cegłv szamotowej. Cegła ta iest 
w ytrzym ała na ogień, iednak 
woda i mróz robią ia niezdatna 
do użvt.ku W spólnie z magazy
nieram i protestowałem, wska
zując. że tak ie j ilości nie mamy 
możliwości przechować i że ro - 1 
czne zapotrzebowanie sięga za- | 

B iu ro  |

p iąry się „ta jn ą  w o jną“  prowa
dzoną przez agentów am erykan- ' 
skich przeciwko Zw iązkow i j 
Radzieckiemu i kra jom  demo
krac ji ludowej. A uto r a rtyku łu  j 
Leviers cynicznie przyznaje, że j 
niezależnie od ofic ja lnych 100 : 
m ilionów  dolarów, wyasygno- , 
wanych na finansowanie dy- 

! wersji przeciwko krajom  obozu . 
! pokoju, sumy na ten cel „u k rv - 
; te w funduszach k ilk u  departa- j 
i mentów rządowych — rozsiane ! 
: są wśród różnych pozycji bu- ; 
i dżetu“ Z taką samą odrażającą 
i chełpliwością autor pisze o „k a 
drach“ tej „ ta jn e j . w o jny“ , a 

i wiec — jak to sam określa. cv- 
: tn iem y: — „szpiegach, dywer- 
j ^antach“  i „specja listach“  od 
i wszelkich fo rm  „b rudne j ro- 
: bo ty“ .

się, zaostrzył czujność rew olu- | kański na Europę, generał Ridg- 
cyjną narodów w kra jach obo- j way opub likow ał raport doty- 
zu pokoju. | czący zagadnień „a tlan tyck ich ".

Z pianą na ustach zareago- | Jak stwierdza dziennik „New 
w a li na kom unikat agencji j York W orld Telegram  and Sun“ 
TASS im peria liśc i oraz ich syjo- j „poufne sprawozdanie pen, 
nistyczne, titowskie, socjalde- j Ridgway‘a w  sprawie obecnego 
mokratycżne i wszelkie inne | stanu sił zbrojnych Paktu 
agentury. Prowodyrzy im peria- | Atlantyckiego okazało się zbyt 
listyczni, którzy niekiedy ?. ca- j ponure, by można je było oglo- 
łym  cynizmem chełpią się pro- j sić“  Czołowy kom entator dzien- 
wadzoną przez siebie „niezbęd- | nika „New  Y ork T im es“ , B ald- 
ną brudną robotą“ , dostają | w in  stw ierdza: „Tarc ia i  spory 
drgawek wściekłości gdv ta ich 1 wśród a l iantów narastają, zaś 
brudna robota zostaje rozs/y- | problemy gospodarcze, po l i tycy
frowana, zdemaskowana i na- i ne i psychologiczne przysłania-

T ru c ic ie le

piętnowana. Lubią oni bardzo 
naklejać sobie etykie tę „hum a
n ita ryzm u“ , a tymczasem co
raz więcej ludzi na całym świę
cie przekonuje się, że ludobój
stwo to nieodłączny bra t syjam 
ski agresywnego im peria lizm u.

Te same metody spotykamy 
w polityce i w wyw iadzie Sta
nów Zjednoczonych oraz innych 
kra jów  im peria listycznych, bo 
temu samemu, wrogiemu ludz
kości celowi służą. Symbolem 
niejako organicznego związku 
o fic ja lne j działalności pulitycz- 

wy w ie 

ża problemy wojskowe  i zaczy 
nają nad n im i dominować“ . 
Baldw in wręcz alarm uje, że 
społeczeństwo zachodnio-euro
pejskie przekonane jest co do 
pokojowych zamiarów po lityk i 
radzieckiej, że natomiast wzra

| nie narodu. Reprezentuje on 
*  jednak te same koła co i  rząd 

1 poprzedni, k tó ty  stosując me
todę przetargu podporządko
wał się w zasadniczych spra
wach an tyfrancuskie j l in ii de
partam entu stanu USA. Stara 
się przy tym  zrobić to w m niej 
kom prom itu jący sposób.

D eklaru jąc się jako zwolen
n ik  „a rm ii europejskie j“  Rene 
M ayer oświadczył: „gdy  się 
chce wejść do domu, można się 
tam dostać różnymi sposobami, 
przez drzw i  albo przez okno — 
ale nigdy nie należy zdemolo- 
ruać domu“ . Poprzedni rząd 
próbował „we jść do domu przez 
d rzw i“  — czyli jaw nie  i bezpo
średnio pomagać w organizacji 
zachodnio-niem ieckiej, rew iz jo 
nistycznej arm ii, jako głównej 
siły a tlan tyck ie j koa lic ji. Nie 
udało s ię . to głównie dlatego 
że po lityce tak ie j mocno sprze
ciw ia się naród. Rene Mayer 
próbuje chytrzej podejść do 
rzeczy — „wejść przez okno' 
jak to sam nazywa. Dziennik

W S T O L I C Y

Zakład nasz wybudował H o
tel Robotniczy oraz Dom M ło 
dego Robotnika. U trzym anie 
tych hoteli pochłania ogromne 
sumy pieniężne, k tóre ca łkow i
cie pokrywa zakład pracy, po
nieważ nie pomyślano o ściąga-

stosunek do 
wszelkich ob jawów m arno traw 
stwa pow in ien ulec radykalne j 
zmianie.

PIOTR K U PID ŁO W SK I 
Zakłady Mechaniczne 

„U rsus“

Podobne wyznania nierzadko ;
z jaw ia ją  się na łamach w ie lko- | 
kap italistycznej prasy amery- | 
kańskiej. W ubiegłym tygodniu, j 
dn. 8 bm , a rtyku ł na ten te- I 
mat ukazał się w dzienniku j
W ashington Post“ . Autor a rty - | . . .  , , .

ąg łiw y ! ne-l ! -b rudne j roboty
ego kolegi z „Nations Bu

siness" w precyzowaniu metod 
amerykańskiego wyw iadu. Za
dow o lił się stwierdzeniem, że 
jest to „brudna... bardzo b ru 
dna robota... ale niezbędna w 
zimnej wo jn ie“ .

iejscu o d d a - , stosunku do w innych nie w y- | k łu bvj  bardziej powści««iiw.v , , .
•opienia. ciągnięto żadnych konsekwencji j gd g * 0 ko]egj z >(Nation<! r „ .  ! dowczej rządu USA, je«t- mia-

nowanie dotychczasowego szefa 
amerykańskiego wyw iadu, ge
nerała Bedell Smitha * zastępcą 
-ekretarza stanu (m in istra 
spraw zagranicznych) w rządzie 
Eisenhowera.

Nieżyciowy rozkład jazdy
"Przez wieś Słaboszów prze- ! bardzo wczcsme, a po przyjez- 

chodzi- lin ia  kolei wąskotoro- ; dzie do M iechowa czekać od 
w e j stanowiącej najdogodniejsze ; godziny 5 do 8 na otwarcie u- 
połączenie z miastem pow iato- \ rzędów °

Obecnie św iat cały ze wstrę
tem i gniewem dowiedział się 
do ja k ie j podłości dochodzą te 
„niezbędne“  metody im peria li
stycznych wyw iadów , dn ja k ie 
go zwyrodnienia staczają się 
nikczemni wykonawcy te,] „b ru - 

Szczególnie do tk liw ie  | dnej roboty“ . Kom unikat agen
c ji TASS w sprawie działa lno
ści zbrodniczej bandy !ekarz,v- 
morderców, związanej z mię
dzynarodową żydowską bu r- 
żuazyjno-nacjonalistyczną orga
nizacją Jo in t na usługach

wym . Z kom un ikac ji te j, poza : odczuwa to uczącą sie młodzież, 
pracow nikam i terenowych urze- i Byłoby wskazane, żeby D y
dów. licznie korzysta również ! rekcja K o le i wąskotorowej w 
młodzież dojeżdżająca codzien- j Lu b lin ie  zm ieniła rozkład jazdy 
n ie  do szkół w Miechowie. Do- j pociągów, co jest możliwe, po
godna ta kom unikacja posiada"! nieważ ko le jka  nie jest uzależ- j w yw iadu  USA i z w yw ia-
jeden minus, ten m ianowicie, że : niona od rozkładu pociągów na j dem b ry ty jsk im , wstrząsnął su-
rozkład jazdy nie jest przysto- j innych lin iach. Uważam, że i m ieniem
sowany do potrzeb ludności. j pierwszy pociąg do M iechowa 
F i.rw s z y  pociąg w  stronę M ie- ! powinien odchodzić między go- 
chowa odchodzi ze stacji Słabo- dziną 6 — 7 rano. 
szów o godz. 4, następny do- i M IECZYSŁA W  W AW RZON  
p iero o godz. 15. W yjeżdżający I Słaboszów
do miasta zmuszeni są wstawać ' pow. Miechów

uczciwych ludzi na 
! całym świecie. Spotęgował on 

nienawiść dn krwawych zbirów 
im peria listycznych i ich zbrod-

D laczego D u lle s  
u d a je  się w  podróż

Jeszcze nie zdążył Eisenho
wer o fic ja ln ie  objąć prezyden
tury. a już jego sekretarz sta
nu, osławiony John Foster D u l
les zapowiedział wyjazd do Eu
ropy zachodniej w związku z 
„niepomyślnym rozwojem sy
tuacji w Europie"  jak to fo r
m ułuje „W a ll Street Journa l“  
Najbardziej m artw ią k ie row n i
ków po lityk i waszyngtońskie] 
rozszerzające się rysy wewnątrz 
Paktu Atlantyckiego oraz nie
spodziewany dla Waszyngtonu 
''grom trudności, na który na
potyka ra ty fikac ja  układów o 
„a rm ii europejskie j“ , p r/ew idu-

sta.ją w tych krajach nastroje i „H um an ite “ stw ierdza: „Korne- 
antyam erykańskie i antywojen- j dia, grana przez Rene Mayera

' skończyła się. Polityka Mayera 
i B idault  będzie dalszą kon ty 
nuacją po l i tyk i  Pinay-Schu- 
mana“ .

Dysonanse

W szystkie te trudności, które 
Waszyngton ocenia jako poważ
nie zagrażające przygotowaniom 
wo.jennvm w Europie, związane 
są z ciężką sytuacją gospodar
czą kra.iów zm arshallizowanych 
na skutek nadmiernego ciężaru 
zbrojeń, z całą mozaiką sprzecz
ności między uczestnikami a- 
gresywnej koa lic ji. Nabierają 
szczególnej ostrości przede 
wszystkim  na skutek powszech
nego sprzeciwu wobec narzuca
nej przez. USA po litvk i. Bardzo 
wyraźnie proces ten u jaw n ił 
się w ostatnich dniach we 
Francji.

A n i p rzez d rz w i, 
ani p rzez okno

Do nowego rządu Rene 
Mayera nie wszedł były m in i
ster spraw zagranicznych Schu
man, bardzo niepopularny na
wet w kolach mieszczańskich 
z powodu aktywnego poparcia 
jakiego udzielał wojennym  so
juszom z rew izjon istam i boń- 
skim i i rozbudowie arm ii neo- 
h itlerow skie j. Tą drogą, ja k  i 
drogą mętnych oświadczeń w 
sprawie poprawek do tych 
układów, rząd Rene Mayera 
usiłował wkraść się w zaufa-

Sladem listów naszych czy te ln ików

Me wszyscy rybacy dbają należycie 
o powierzony im sprzęt

W  dniu 14 grudnia ub. r. pod i ograniczyć do m in im um  
powyższym tytu łem  o p u b lik o -; rzuty szyprów.

Podobnie przedstawia

prze-

waliśm y korespondencję tow. 
Edwarda W ójcika, k tó ry  pisał 
nam, że na skutek niedostatecz
nej trbski niektórych załóg k u t
rów  Przedsiębiorstwa Połowów 
i Usług Rybackićh „A rk a “  część 
sprzętu rybackiego ulega przed
wczesnemu zniszczeniu.

Obecnie Dyrekcja PPiUR 
„A rk a “  nadesłała nam w yjaś
nienie. w którym  między inny
m i czytamy:

„Na kutrze „A rk a  — 29“  ule
gło całkow item u zniszczeniu 40 
flag  sygnalizacyjnych, których 
równowartością obciążono szy-

fę
sprawa z zardzew iałym i przy
rządami i częściami motoru 
„A rk a  — 16“ . Podczas remontu 
tego ku tra  załogę jego przerzu
cono na inny kuter, bez uprzed
niego pro okólarnego przekaza
nia „A rk i — 16“ , Dla dozorowa
nia remontu kutra i dla u trzy
mania na nim należytego po
rządku został wyznaczony moto
rzysta, który jednak zaniedbał 
swoje obowiązki, za co został 
ui. uany naganą“ .

Egzekutywa podstawowej or
ganizacji PZPR pisze w tej sa-p iów . Winę w tym  wypadku 

ponosi również Dyrekcja Przed- me' sPravv,e 
siębiorstwa, która w okresie „Na posiedzeniu egzekutywy 
siedmiu miesięcy zmieniła na k ie row nictw o pionu połownwe- 
„A rce  — 29* siedmiu szyprów7, go oceniło samokrytyczme swój 
co nie sprzyjało w ytworzen iu j stosunek do socjalistyczne) opie- 
się poczucia przywiązania do j ki nad sprzętem gospodarczym 
kutra , a więc i dbałości o jego ! Egzekutywa powierzyła opiekę 
sprzęt. Dla uniknięcia w przysz- : nad sprzętem na jednostkach 
łości podobnych wypadków, po- . pływających grupom pa rty j- 
lecono na naradzie dyrekcy jne j 1 nvm “ .

Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, obfitych opadów śnieżnych i  paro- 
stopniowegn mrozu, na warszawskich budowach nie ustają roboty murarskie. Na zdjęciu: 
członkowie młodzieżowej brygady Mariana Stefańskiego ze Zjednoczenia Budownictwa M ie j
skiego n r  2, budującej nowe bloki mieszkalne wzdłuż ulicy Marcelego Nowotk i ro to  c a f

Ale już w pierwszych dniach 
sprawowania władzy przez no
wy rząd. we F ranc ji wybuch) 
nowy skandal w związku z 
oświadczeniem senatora W i- 
ley'a, jednego z do ra d có w  
Eisenhowera, k tó ry  w ordynar
ny sposób ka rc ił państwa za
chodnio-europejskie i  dawał 
im  „zalecenia“ .

G wałtow nie zareagowała na 
to oświadczenie nawet prasa 
burżuazyjna. Dziennik „ In fo r 
m ation“ pisał: „Tego rodzaju 
metody mogą przynieść dobre 
rezultaty w Texasie lub Alaba
ma, ale nie w Europie... W re
zultacie utrudnia ją  one tylko  
działalność rządu francuskiego“  
— Oczywiście, kom prom itu jąc 
go przed masami narodu.

„A tla n ty c k ie “ dysonanse ode
zwały się w ostatnich dniach 
również w A ng lii. W wyw iadzie 
dla amerykańskiego pisma „US 
News and W orld Report“  b ry 
ty jsk i m in is ter skarbu Butler, 
w bardzo oględnych, ale sta
nowczych słowach domagał się 
norm alnej wym iany handlowej, 
a nie tzw. „pomocy gospodar
czej“ , k tó ra  — ja k  de likatn ie 
dał do zrozumienia — pomaga 
ty lko  Stanom Zjednoczonym 
Londyński „T im es“  pisze, że 
„B u t le r  wskazał dyskretnie, 
jednakże szczerze... na koniecz
ność dopuszczenia zagranicz
nych towarów na rynek ame
rykański“ . Inny  dziennik lon
dyński, „D a ily  Express“  pod
kreśla, że B u tle r dał jasno do 
zrozumienia, iż „bez eksportu 
nie może być mowy o zbroje
niach".

Eisenhower posyła do Europy
zachodniej Dullesa, „aby zmie
rzyć panującą tam temperatu
rę“  — pisał k ilk a  dni temu pa
rysk i „M onde“ . A le  z góry mo
że być pewien, że tem peratura 
ta jest groźnie podwyższona, 
groźnie m. in. dla USA.

Polski lilm naukowy 
o chirurgii płuc

(a) Na posiedzeniu o tw artym  
zakopiańskiego oddziału Pol
skiego Towarzystwa F tizja- 
trycznego odbył się pokaz 
film u  naukowego z dziedziny 
c h iru rg ii płuc.

F ilm  średniometrażowy prze
znaczony wytącznie do celów 
naukowych przedstawia c h iru r
giczne zabiegi lecznicze, prze
prowadzone w Zakopanem przez 
docenta Rzepeckiego.

F ilm  nakręcony został w Za
kopanem przez W ytw órnię F il
mów Oświatowych, (PAP)

Teatr Jaszcz

K ru k  k ru k o w i oka nie w yko lę
Aleksander Ostrowski: „...i koń się potknie“. Komedia 

w  6 obrazach. Przekład Jerzego Jędrzejewicza, reżyseria 
Zygm unta Chmielewskiego, dekoracje i kostiumy Andrzeja  
Sadowskiego. Prem iera w Teatrze Ludowym  w W arszawie.

Jest w  te j porywającej korne- | klucza — jest niczym, m nie j niż 
d ii Ostrowskiego scena, w k tó - ; niczym.
re j pewien zamożny, podtatusia- i A n ie jak i Jegor Dym itrycz. 
łv  jegomość .stręczy swemu G łum ow c ierp i do tk liw ie  na 
ubogiemu a pokornemu krew - : ów brak, a apetyt ma niezgor- 
nemu rodzona żonę aby uehro- ; szy. Ma też młodość, urodę, 
n ić  ją  od innych, m niej dla sie- j spryt, rozum ćjo robienia wszel. 
bie wygodnych gachów. I  jest ; k ie j ka rie ry
w  tej kom edii inna scena, w 
k tó re j skom prom itowane zosta
ją zarówno tępy konserwatyzm 
ja k  obłudny libera lizm  burżua- 
zyjny. O to przykłady obyczajo

cóż z tego, na
wet Archimedes m ógłby b y ł po- 

, ruszyć ziemię dopiero mając 
I punkt oparcia.

Tedy G łum ow jest niczym, 
i Zerem A le się nie zniechęca

ej i społecznej w n ik liw ośc i j N;e załamuje rak. Jak ty lu  in 
Ostrowskiego, jego odwagi p i- j nych m łodzieńców  ̂ pragnie się 
sarskiej, śmiałości, nawet zuch- : koniecznie wybić, jak  ty lu  in - 
walstwa. "„Swoi ludzie — d o ln ych  młodzieńców w burżuazyj- 
w ń jta  nie pójdziem y“  charakte- nym świecie gotów za życiowy 
ryzu je  postępowy dem okrata • sukces zapłacić każdą cenę. N i- 
O strowski mentalność współ- i by Eugeniusz de Rastignac na 
czesnych sobie klas posiadają- 1 drugim  końcu Europy — musi 
cych. zaraz wam pokażę, powia- „zdobyć Paryż“ , 
da, jaka jest wasza moralność. ; I goły jak  turecki święty, 
co są warte głoszone przez was G łum ow wdziera się przebojem

[ runkach słabość: żyłkę do p i- 
j sania. M usi przelewać na pa- 
| p ier złote m yśli, rozmowy, op i- 
| nie o b liźn ich Papier już nie- 
| jednego ¿gubił. I  pam iętn ik 
i G łumowa i też wpada w ręce 
| c io tun i zakochanej, lecz ploną- 
| cej chęcią zemsty za zdradę. Po 
czym dostaje się do - rąk  w y 
śmianego z jad liw ie  przez auto
ra zwierzeń „tow arzystw a“ 
Trzęsienie ziemi. F ina! ja k  w 
„Rewizorze“ .

Finał?
Na skom prom itowaniu T a r- 

tu la  kończy się „Świętoszek“ ; 
lis t Chlestakowa. u jaw nia jący 
spraw ki fałszywego rewizora, 
zamyka akcję sztuki Gogola. 
O strowski idzie dalej, idzie 

| im ponująco dalej. Schwytany 
I na gorącym uczynku G łum ow 
I nie pozwala się pokornie ode- 
i gnać od zastawionego stołu 
| Wybucha grzmiącą tyradą, n i
czym Czacki w „M ądrem u b ia- 

| da“ . Z oskarżonego staje się 
I oskarżycielem, obnaża całą 
i podwójną moralność, zakłam a- 
! nie i nikczemność burżuazji.przekonania, I w św iat bogatych poważanych.

I pokazuje początki pewnej I ważnych. Jakim  kosztem,  Każ- ; maskowane g ładk im i formami.
karie ry , zdumiewająco o s try m ! dy sposób mu dobry, posłuży 
nakreślone piórem, zdum iewa- i się „gorącym  sercem“ c io tk i w 
jąco daleko posunięte w swoim i balzakowskim  w ieku, zagra na

klawiszach próżności i  am bicji 
m iejscowych notablów, poniży 

! się i upodli byle dopiąć swego

demaskatorstw ie, jeś li uwzględ
nić czas, w  kt'ói'ym sztuka po
wstała.

Rzecz dzieje się w  roku 1868, ; Przy ciotce żigolo, przy eksce- 
po niedawnej re form ie uw łasz- ; lenc-jach figaro przy bogatej 
czeniowej cara-,.libera ła“  A le k . j  dewotce świętoszek — G łum ow 
sandra II.  Rosja w płynęła na j prowadzi grę skom plikowaną 
szerokie wody kapita lizm u, i a zarazem prostą, taką jaką mu 
„przeklę te  pieniądze“  ( ty tu ł jed- ¡d yk tu ją  w a runk i społeczne, 
nej ze sztuk Ostrowskiego) de-1 I wszystko byłoby dobrze, 
cydują o wszystkim , o powo- i gdyby...
dzeniu, sławie, miłości. K to  ma ; „K oń  ma cztery nogi a też 
pieniądze — przed tym  ś w ia t ; się potkn ie“ . G łum ow ma pew- 
stoi otworem , kom u brak te g o 1 ną niewybaczalną w  jego wa-

I zwycięża. Koń się potknął, 
I lecz nie upadł. „Podpory społe- 
I czeństwa“  muszą uznać, że cy- 
i niczny karierow icz G łum ow jest 
z ich k lanu I po k ró tk ie j kw a- 

| ran tann ie przywrócą go do 
i swoich faworów , do żłobu — 
i tym  razem ju ż  na stale. Z eza- 
| sem zostanie G łum ow eksce- 
I iencją ja k  generał -  wstecznik, 
bogaczem ja k  ren tie rka  -  de
wotka. Już się pow rotem  i na
wróceniem zbłąkanej ow ieczki 
zajm ie doświadczona ciocia, a 
k to  wie, może i narzeczona — 
która na razie skorzystała z za
mieszania i  padła chętnie w

objęcia jurnego wojaka — po
w róci ze skruchą do przedsię
biorczego Jegora. No i  teraz 
życie potoczy się już  prościutko. 
ciocia pogodzi się z ożenkiem 
młodego kochanka, wujaszek 
otwarcie udzielać będzie Tad za
borczemu krew nem u Ł  a w 
perspektyw ie Petersburg i peł
ny rozkw it talentów Jegora.

Sztuka Ostrowskiego, wspa
niale napisana, zbudowana bez
błędnie, ho jn ie  wyposażona w 
znakom ite role i świetne sy
tuacje sceniczne, należy do ar
cydzieł św iatowej lite ra tu ry  
dram atycznej X IX  w ieku, rów 
nie reprezentatywna jak  d rw i- 

i ny Gogola wcześniej, a satyra 
społeczna młodego Shawa póź
niej.

O bskurant K ru tic k i, libera ł 
j G orodulin, karierow icz G łu- 
| mew, a dokoła nich Ciemnota 
| i zacofanie Koio jest zamknięte 
I Jakie z niego wyjście? Już Do- 
I broiuBow nazwał w 1859 ro- 
I ku świat, pokazywany przez 
I Ostrowskiego „kró lestwem  m ro
ku“ . Ostrowski wyjścia z nie- 

I go nie nazwał, w yjścia z niego 
| nie w idział. Wskaże na nie do- 
j piero ten, k tó ry  sta) się w łaści- 
j wym  następcą Ostrowskiego w 
! rosyjskim  teatrze rea listycz

nym — wskaże G orki, pisarz, 
k tó ry  po epoce realizmu k ry 
tycznego o tw a rł epokę realizmu 
socjalistycznego.

Ostrowski był w Polsce bur- 
żuazyjnej niemal nieznany 
Zbyt niepochlebnie odbija ły 
oblicza jego zwierciadła. Do
piero obecnie coraz pełniej, co
raz bardziej systematycznie od
słania się przed nami twórczość 
tego w ielkiego pisarza. Teatr 

j w Polsce Ludowej zrozumiał 
jak  niewyczerpane i cenne zło
ża tk w ią  w sztukach O strow 
skiego. Podjęte przez PIW  w y- 

| danie tych sztuk drukiem  też 
się przyczyni do upowszechnie
nia znajomości dzieł O strow
skiego.

Gorąco tedy należy pochwalić 
Teatr Ludowy7 za śmiałość z ja 
ką sięgnął do puścizny po 
Ostrowskim  i porwał się na 
wystaw ienie jednej z jego 
sztuk. Nie brak wprawdzie w 
tej m łodzieńczej decyzji pewnej 
lekkomyślności. A le  fakt, że 
sztukę ogląda się w dalekim  
teatrze na Pradze z p rzy jem 
nością i że w idow nia z zapałem 
b ije  brawo, chw yta jąc w lot 
puenty — świadczy, że Teatr 
Ludowy nie całkiem  się zała
mał w próbie sił. To prawda 
że są w przedstaw ieniu role 
zmarnowane, puszczone (doty
czy ta uwaga zwłaszcza p ry m i
tyw n ie  ustawionych postaci pa
n i i panny T urus in  oraz uwąsi- 
kowanego oficera Kurcza.jewa) 
i że reżyseria nie zawsze um ia
ła wjA>ośrodkować właściwą 
lin ię  pomiędzy drapieżną saty
rą i głęboko psychologiczną 
treścią sztuki, a je j humorem, 
k tó ry  potraktowała przeważnie 
powierzchownie, a czasem na
trętnie. A le  n iektóre role zdaiy 
częściowo egzamin (mocno -trud
ny), wybrnęła też po części z 
trudności scenografia Sadow
skiego.

Elżbieta W ieczorkowska nie 
wyzyskała niestety bogactwa 
ro li cioci K leopatry, która prze
żywa w sztuce nie ty lko  kom e
dię, ale i dram at romansu sta
rzejącej się kobiety Rolę G łu 
mowa starał się udźwignąć Z b i
gniew Łobodziński: nie starczy
ło mu oddechu w w ie lu  waż
nych momentach, ale to aktor 
n iew ą tp liw ie  uta lentowany i 
zasługujący na uwagę. Kazi
m ierz Dembowski usiłow ał spod 
maski dobroduszności ukazać 
zarówno głupotę jak  i cynizm 
„zacnego wujaszka“ . Kazim ierz 
Petecki .swobodnie zagrał pozu
jącego na libera lizm  Gorodu- 
lina.

W ro li generała K ru tick iego 
A r tu r  K w ia tkow sk i nie po tra
f i ł  się zdecydować, czy ma grać

postać z kom edii czy z farsy, 
i szala wahała się raz w tę raz 
w ową stronę. Lucyna Bracka 
zagrała p rzym ilną  trusię a nie 
sprytną i na swój sposób prze
biegłą i wyrachowaną wspól
niczkę m atactw  syna, jaką  jest 
matka Głumowa.

W yraziste sy lw e tk i rezyden- 
tek Turusine j um ia ły  naryso
wać M aria  Stajewska i Aldona 
Pawłowska. I o jeszcze jednej 
postaci z te j sztuki nie zapom
n ijm y, o oszukańczej dewotce 
M aniefie, chytre j babie, żeru
jącej na zabobonie. Toż to 
pierwowzór znachorów i  jędz 
które obskoczyły chorego B u iy - 
czowa, plaga, wypleniona z 
Rosji dopiero po roku 1917 He
lena Gruszecka słusznie ukaza
ła w M aniefie wredną, odstrę
czającą jarm arczną kuglarkę.

Komedia Ostrowskiego, gra
na w Teatrze Ludowym  pt 
„...i , koń się po tkn ie“ , w o ryg i
nale rosyjskim  nosi n ieprzetłu 
maczalny ty tu ł „Na wsiakowo 
mudreca dowolno prosto ty“ 
Już ten szczegół odsłania tru d 
ności, ja k ie  stają przed tłum a
czem sztuki. Język Ostrowskie
go, zw arty  a posługujący się 
często-gęsto przysłow iam i i 
obrazowaniem ludowym , w y 
maga szczególnie usilne j i mo
zolnej pracy nad przekładem 
Należy stw ierdzić, że w osobie 
Jerzego Jędrzejewicza znalazł 
teatr Ostrowskiego tłumacza 
uważnego, sumiennego, ścisłe
go a pełnego szczęśliwej in 
w encji; przekłady jego są ży
we j potoczyste: usterek w nim 
niewiele t ła tw ych do usunięcia.

Na Szwedzką z lewobrzeżnej 
Warszawy daleka droga. A le się 
opłaci. T ram w a j n r 4 dowozi 
na miejsce. Warszawy prawo
brzeżnej zachęcać nie potrzeba 
Bez zachęty tra fia  do swego 
teatru, nie potykając się po 
drodze. I wychodzi z przedsta
w ienia spraw ied liw ie  zadowo
lona.

R ok 1952 przyniósł ponad 137 
m ilionów  złotych na budowę stolicy

Ofiarność na rozbudowę sto
lic y  stale wzrasta. Codziennie 
na odbudowę zabytków, rozbu
dowę parków , teatrów , budowę 
szkół w p ływ a ją  z całego k ra ju  
składki na SFOS.

Z drobnych składek wpłaco
nych w  1952 roku urosła suma 
137 m ilionów , 662 tysiące, 871 
złotych. Jest to suma o ponad 
20 m ilionów  większa n iż w p ły 
w y z roku 1951.

! O fiarność na rozbudowę sto
licy  przekroczyła w  bieżącym 

j roku przew idywania Społeczne
go Funduszu O dbudowy S to licy 

| o ponad 17 m ilionów  660 tys ię- 
| cy złotych. Roczny plan w p ły 

wów dzięki ofiarności wszyst
k ich obyw ate li z całego k ra ju  
został w ykonany ju ż  5 grudnia.

(kw )

Prace wykończeniowe w poliklinice 
dla robotników Żerania

Budynek p o lik lin ik i dla robot- | 
n ików  Żerania jest już na ukoń
czeniu. Część pomieszczeń prze- i 
znaczona na poradnie jest w u- i 
żyłkow aniu .

Całość te j nowoczesnej p la - j 
ców ki zdrow ia jes t tak pomyślą- j 
na, aby chorzy mogli na m ie j-  ; 
seu skorzystać z porad lekar- j 
skich różnych specjalności oraz j 
z potrzebnych zabiegów i ba- j 
dań pomocniczych-. W p o lik lin i-  -j 
ce mieścić się będą gabinety „za- j 
biegowe, poradnie podstawowe I 
i specjalistyczne oraz 20 łóżek ! 
dla chorych leżących. Pokoje dla 
nich przeznaczone są wygodne, !

w idne i posiadają sygnalizację 
świetlną. W każdym pokoju 
znajduje się kon takt do przeno
śnych aparatów rentgenowskich.

Przy opracowywaniu p ro jek
tów kierowano się troską o w y
godę użytkow nika Niestety przy 
wykonaniu jest w iele niedociąg
nięć. W budynku jest. brak ga
zu dla am bulatorium  i apteki. 
Prace m alarskie, które  w  dużym  
stopniu decydują o estetycznym 
wyglądzie wnętrz, są wykonane 
niedbale. Podobnie iest z w yko 
naniem prac stolarskich.

Wszystkie te niedociągnięcia 
trzeba usunąć. (kw)

Przed rozpoczęciem rem on tów  dom ów 
m ieszka lnych

Za k ilka  dni rozpoczną się
roboty związane z realizacją te
gorocznego planu remontów do
mów mieszkalnych. Plan na 
rok bieżący zakłada wykonanie 
remontów zabezpieczających, 
bądź podłączeń do sieci wodo
ciągowej lub kanalizacyjne j, na
prawę ins ta lac ji centralnego 
ogrzewania i e lektrycznej i na
prawy kotłow n i w około 1800 
budynków, o łącznej liczbie 
33 tysięcy izb. Na wykonanie 
tych robót p re lim inu je  się oko
ło 30 m ilionów  złotych.

Pian przewiduje, że 20 pro

cent tych robót powinno być 
wykonane w I kwarta le .

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlane otrzy- 

: mały już zlecenia robocze na 
366 domó.v do remontów, a 
M ie jskie Przesiębiorstwo Insta
lacyjne zlecenia na podłączenie 
194 budynków.

Dla opracowywania dokumen
tac ji technicznej powołane zo
stało B iuro Projektów , które 
wykonywać będzie również do
kumentację dla remontów szkół, 
sklepów itp . (i)

Potrzebna jest każda butla od gazów 
technicznych

W  grudn iu  ub. roku, C entra l
ny Zarząd Zbytu  zaapelował do 
wszystkich odbiorców gazów 
technicznych, o ja k  najszyb
szy zw rot próżnych b u tli po tle 
nie i acetylenie do punktów  
rozdzia łu gazów lub  do produ
centa.

Jak dotychczas, na apel od
pow iedziały ty lk o  trzy  przed
siębiorstwa: Warszawska DOKP, 
Rejonowa Zbiornica Złom u w

„M etrobudowa“ , Chłodnię Prze
mysłowe, Zjednoczenie Insta la
c ji Sanitarnych - 4, Centralna 
W arsztaty Montażowe CPN, Fa
bryka Samochodów Osobowych 
i setki innych zakładów i przed
siębiorstw, k tóre m ają w obro
cie k ilkanaście tysięcy b u tli t le 
nowych i acetylenowych.

O dbiorcy gazów technicznych 
pow inni zdawać sobie sprawę, ża 
butle opróżnione należy zwracać

W arszawie i M PK, k tó re  łącznie natychmiast, że sprawne zaopa- 
zw róc iły  około 300 próżnych bu- j trzenie w tlen i  acetylen zależ- 
t li.  | ne jest od szybkiego zwrotu b u -

N ie  odpowiedziały na apel: i t l i .  (w)

Szkolenie kierowników służb transportowych
W ydział kom unikacji drogo

wej Prezydium St. RN wspól
nie z Polskim Zw iązkiem  Moto
row ym  przystępuje w roku bie
żącym do doszkalania k ie row 
n ików  służb transportowych za
kładów pracy w stolicy. P ie rw 
szy z takich kursów rozpocznie 
się jeszcze w bieżącym miesią
cu i trw ać będzie około 69 dni.

Zgłosiło się już około l(n) kan

dydatów, przede wszystkim  z za
kładów pracy rozporządzających 
większym taborem samochodo
wym.

Szczególny nacisk przy do
szkalaniu położony zostanie na 
racjonalne wykorzystanie tabo
ru. dobrą konserwację i przedłu
żenie czasów m iędzyrem onto- 
wych wozów. (i)

K o m u n ik a t  Cent 
Szkolen ia

Dnia 21 stycznia br. o godzi
nie 17, odbędą się w Centra l
nym  Ośrodku Szkolenia P a rty j
nego przy ul. M okotowskie j 25, 
seminaria dla k ie row n ików  
dzieln icowych sem inariów, w y 
kładowców podstawowych k u r 
sów pa rty jnych , wykładowców 
szkół po litycznych i kół s tud iu
jących życiorys tow. Stalina. 
Dla k ie row n ików  wieczorowych 
szkół pa rty jnych , sem inarium

ra lnego O śro d ka  
P a rty jn eg o
| odbędzie się w dniu 22 stycznia 
j br. o godzinie 17.

Na seminariach tych om awia
na będzie treść i metodyka za
jęć podsumowujących tem atykę 
X IX  Zjazdu KPZR. Sem inaria 
dla k ie row n ików  grup samo
kształceniowych odbędą się wg 
term inów  i tem atyk i podanej w  
zawiadomieniach in d yw id u a l
nych.

T E A T R Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — g. 19- 

P o lsk i — „O ż e n e k “  — g. 19. K a m e 
ra ln y  — „E u g e n ia  /  G ra n d e t“  — g
19. L u d o w y  — .....I k o ń  się p o tk n ie “
— g. 19. N a ro d o w y  — „L a s “  — g. 
19. N o w y  — „K o n k u re n c i“  — g. 19. 
Pow szechny — „R o d z in k a “  — g. 19 
S yrena  — „W ie lk i  c y r k “  — g. 19.15 
W spó łczesny — „D ro g a  do C zarno 
lasu “  — g. 19. N o w e j W arszaw y — 
„M ło d o ś ć  o jc ó w “  — g. 19. D om u 
W o jska  P o lsk iego  — ..Wassa 2elez> 
n o w a “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — „B iu -
ro docinków“ — 19.30. L a lk a  —
P ro g ra m  n o w o ro c z n y  — g. lfi.30 
(C PLi.A  na M D M ). B a j — „K ró lo w a  
śn iegu “  — g. lfi.30. „ K r a m ik  z k u 
k ie łk a m i“  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „F a n fa n  T u lip a n “  — 

g. 12, 14, 16, 18. 20. P a lla d iu m  — 
„G rz e s z n ic y  bez w in y “  — g 14, 16,
18, 20. P raha — „F a n fa n  T u lip a n “  — 
g. 14, 16 (na g. 18. 20 kasa posiada 
ty lk o  b ile ty  za reze rw ow ane  d la  po
s iadaczy a bonam en tów ). Ś ląsk — 
„E d w a rd  w  o p a ła ch “  — g- 12.30, 
14. 15.30, 17, 18.30, 20. A t la n t ic  — 
„W a rs z a w a “  — g. 14, 16, 18, 20. Po
lon ia  — „W  k ra ju  s o c ja liz m u  N r. 
7/52. Ł o w ie c tw o . R aid  ta trz a ń s k i“  — 
g. 13.30, 15, 18 30, o raz  „R acze k  się 
s p óźn ia " — g. 16.30, 20. S to lica  
„N ie  ma p o k o ju  pod o liw k a m i“  — 
g. 14, 16, 18, 20. W—Z — „B a jk a  o 
śp iące j k ró le w n ie “  — g. 14, 16, 18. 
20. l M a j — „T a ra s  Szew czenko“  
— g. 15.30, 17.45, 20. O chota — „W  
nogon i za s ław ą “  — g. 14, 16, 18, 20, 
S yrena  — „U  p rogu  ż y c ia "  -  g 
16, 18, 20. Tęcza — „O  6-te j w ie czo 
rem  po w o jn ie "  — g. 14, 16, 18, 20 
L o tn ik  — „P rz e k lę ta  w yspa “  — g 
17 i 19 O lsz tyn  (W ło chy) — „ W i l 
h e lm  T e l l“  — g 17, 19.

PO R AN KI
S yrena  — „Ś p ie w  je s t. p ię kn e m  

ż y c ia "  — g. 14.
(U w aga: re p e rtu a r k in  p od a je m y  

na i pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
N IE D Z IE L A  18 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00, W iado 

m ości 6.00, 7.00, 3.00, 12.04. 16.00, 20.00.
23.15.

6.05 M uz. po ra n n a , 7.25 „O d  m e
lo d ii do m e lo d ii" ,  7.55 K a le n d a rz  
R ad io w y , 8.10 A d a m : S u ita  z ba le tu  
„G iz e lla “ . 8.28 „5 :0  d la  m ło d o ś c i“ , 
8.58 O dpow iedz i F a li 49, 9.10 M u z y 
ka, 9.30 „M u z . d la  w s z y s tk ic h " , 10.30 
A u d . d la  w o js k a , 11.15 „P o w s ta n ie  
tk a c z y  ś lą sk ich  w  1844 r . “  — pog.

B r. R ad laka , 11.30 U tw o ry  w o k a ln e  
w  w y k . p e ru w ia ń s k ie j ś p ie w a czk i 
Y m y  Sum ac, 12.15 P rze rw a , 14.05 
A ud . d la  w si, 15.15 M e lo d ie  do ta ń 
ca — gra  P o lska  K ape la  p.d. F. 
D z ie rża no w sk ieg o , 15.45 W szechnica  
R ad iow a — k u rs  w s tę pn y , 16.20 
„Ś p ie w a m y  p ieśn i i p io s e n k i“  — 
aud. s ł.-m u z  w  oprać . E. O le a rc z y 
ka, 16.40 IT-ga aud. z c y k lu :  „ M i 
s trz o w ie  sceny p o ls k ie j"  — L u d w ik  

j S o lsk i, 17.30 „D la  każdego coś m i-  
| le g o ", 18.30 „M ó w i N ow a H u ta “ , 
i 13.40 G ra  O rk . taneczna P. R. p .d .
I J. C a jm e ra , 19.30 Zagadka  l ite ra c k a  

w  o p r. ra d io w y m  i re ż y s e rii Z. K o - 
I p a lk i,  20.30 W iad. sp o rto w e , 20.35 
I A n to n i D w o rz a k : „R u s a łk a "  — ope

ra w 3-ch a k ta ch  w  w y k . a r ty s tó w  
| R ozgł P ra s k ie j, 23.25 M u z y k a  ta 

neczna.
i P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m.
! P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 
¡6.00. 7 00. 8.00, 12.04, 17.00. 21.00, 23.50.

6.05 M u zyka  pora n n a , 7.05 K a le n - 
■ darz ra d io w y , 7.10 „O d  m e lo d ii do 
| m e lo d ii“ . 7.55 P rze rw a . 8.20 S trauss: 
j fra g m . z op t. „Z e m s ta  n ie to p e rz a “
! w y k . C hór P aństw . O pe ry  i O rk .
; F ilh a rm o n ii w  W ie d n iu . 8.35 W szech- 
i n ica R ad iow a — k u rs  TT, 8.55 „ M i-  
j lo śn iko m  p ię k n e j m u z y k i“  — ry tm y  
; taneczne od Ra.cha do S traussa, 9 25 
l W ieś ta ń czy  i śp iew a. 9.40 A ud . d la  
| dz iec i w  w ie k u  p rz e d szko ln ym . 9.53 
¡S k rz y n k a  o g ó ln a 'P R  w oprać . T . 
i K rz e m ie n ia , 10.10 Poezja i m u z y k a , 
i 10.40 „B e z  m ap i b u s o li“  — pog. 
j m g r. J C h m u rz y ń s k ie g o  z c y k lu :
I „N o w o ś c i te chn iczne  i n a u k o w e “ ,
| 10.50 R obo tn icze  Zesp Ś w ie tlic o w e  
! p rzed  m ik ro fo n e m  P R 11.10 „5:0 
¡d la  m ło d o ś c i"  1140 S k rz y n k a  Wsze- 
I c h n ic y  R a d io w e j. 12.15 P o ra n e k  
| s y m fo n ic z n y  w w y k  O rk  R ozgł.
I B yd g o s k ie j P R. p.d. A. R ezlera — 

so lis ta  W ła dys ła w  K e d ra . W p ro g r. 
R ossin i. C z a jk o w s k i. Faure, 13.15 
F e lie to n , 13 30 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
O rk  M a nd o lśn is tó w  Rozgł. Ł ó d z 
k ie j p  R p.d F. C iu kszy , 14.10 
W arszaw sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 
14.25 K o n c e rt życzeń 14.40 K o n c e rt 
so lis tó w , 15.15 A ud . d la  dz iec i. 16 00 
„C o  p rzynoszą  now e ..P ro b le m y " , 
16.20 M uz. taneczna, 16:45 K o n c e r t 
C hó ru  Rozgł. W a rsza w sk ie j P R. 
17.15 K o n c e r t O rk . Rozgł. W ro c ła w 
s k ie j P. R. p d. T  S e ie d yń sk ie g o , 
17 55 C h w ila  p oe z ji. 18.00 „O r lę ta  re 
w o lu c ji “  s łu c h o w is k o  wg s z tu k i Po
powa p.t „R o d z in a " . 19.00 „ 'W ło d z i
m ie rz  l l j i c z  L e n in "  fra g m . poem a
tu  W ł. M a ja k o w s k ie g o , 19.30 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i. 20.00 M e lo d ie  taneczne 
\v  w y k . Zesp In s tr .  p.d. Jerzego 
H a ra ld a , 20 30 Na fa li h u m o ru  i sa
ty r y ,  21.30 M uz. taneczna, 22.00 W iad. 
sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i. 22.40 W ie 
czorna serenada w y k . S ekste t P R. 
23.10 P o p u la rn y  K o n c e r t O rk . i  s o li
s tów .
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